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BCljowe zad-ania KP Włoch 
w ~ walce o uratowanie wolności. i pokojR 

Przemówienie tow. Togliattiego na plenum KC Komunistycznej Partii Wioch 

RZl':\l (PAP). - W d:vskusji nad 
refer atem Scoeeimarro p. t.: ., Wal­
ka o i>okój, pra<'e i wolno:Sć". wyglo 
s11:onym na Plenum KC Komunistycz 
nej Partii Włoch - zabul głos s e 
kretarz generalny partii tow. TO· 
GLIA'l'TI. 
Charnktery:wjąc sytuac,ię na !o­

l'Uffi międz~narodowym low. To­
~lial ti wska2ał. że sytuacja ta .Jest 
obecn:c znacznie wyrnźnie1szą i po­
ważniejszą. aniżeli przed dwoma ifi­
t:r lub przed rokiem. a nawet pned 
k!Jku miesiącami. Sytuacja ta rol­
wija .5ię w kierunku dalszyc:i koni­
plikacji. Dochodzi .inż nawet do ~a­
kich '.ncydenlów pogranicznych. j.'li{ 
ostatni incydent w rejonie mo~·za 
Bałtyckiego. który powinien przy­
najmniej otworzyć oczy t:-·m. '<:tó~-zy 
jeszctze nie uzmysłowili sobie ;:>raw­
dziwei sytuacdi. 

Bezwsl~1dne lendenc;e 
awes.uwne USA 
zdemaskowane 

ny utrzymywany jest sztucmie ~ 
przy żyoiu, afbowlem dojrzały ju± ' 
w.szystkie O'b:iekfyiwne war u11kt dla 
jego zniknięcia oraz do.imała głębo­
ka świadomość socjalistyczna w3ród 
więksrzości klasy robotnsiezej. 

Gdyby nie było ingerencj i re­
akcyjnych sił z zewną,tri;, zinie · 
w;a.jącej do pocltr~ywa.nia. re· 
żimu Franco, de Gasperi, Salaza­
ra, klerykalnego reilimu w Au­
stńi, reżimu Bidault itp. - w 
Europie zachodniej istnlaiby już 
inny uklad s])Ołeczny. 

UeakqJ;n~1 rząd włoski 
dq:ż,u do fasz.~z.mu 

Prz~chodząc do spraw włoskich -
tow. TogHatti wskazał. że utworzony 
w wyniku wyborów rz: dnia 18 
kwietnia 1948 r. reakcy;jny blok .rzą­
dowy z chtv.t.eścijańska demokracją 
na czele był w rzeczywi.s.tości po'i­
t:vczną i społeczną platformą przy­
go1owań. zmiet-mjących do ?;JOWrotu 
faszyzmu orarz przygotowań do no­
wego konfliktu 111iędzynarotlo·111.·ego. 
Dlatego blok 18 kwietnia utwor.tony 
zo~lał pod srz:y.ldem antyikomuni­
.o!ycznym i n<ie. m"ól(ł mieć l.adn~go 
'nnego .szvldu. 

W ciągu trzech mi.elłięey br. o• 
garnęl~'1DY w procerie ponowm~J 
rejestracji dwa i pół miliooa męż 
czyzn, kobiet i nlłOdzie·i,y. Pania 
osiągnęła imponują.ce i~ta.ty, 

których sama. m a sp~tewalR. się 
z poazątkiem rok11 bi.,-i. 1.'a. r eje· 
straoja nie była. bynaJmni~j ope· 
racją, o cbarakter'le h!ur okratycz 
n;ym. Był to akt !llllityczny i or· 
gani.za.cyjny, świadm1ący o ~l'om 
ne:i aldywności ze strony dzie­
siątków t.ysięcy przywódców i 
setek tysięcy szeregowYch tudz.ł 
pracy. 

Obok tego należy podkreślić fakt 
reorganizacji Part.ii SocJalistycmej, 
jako wielkiej partij masowej, kt6ra 
liczy dziś od 600 do 700 tysięcy człon 
ków. Ten wa0ny fakt polityczny po­
twierdza istnienie licznej awangar­
dy bojowej. która wbrew wszelkin) 
ciosom i ptwladowaniom nie ustę­
pu je, lecz j~e rozscr.erv,a swe po­
riycje. 

Partia nasza oraz. Partia Socjal!­
styc:z.na, ich siła, prestiż i autorytet, 
którym cieszą się one w swej ·jedno­
ści - stanowią poważną prze.szk.odę 
nia drodrz.e Trumana. crtJO\vieka tak 
OSobliw:ie po\viązanego z gangste!~­
mi rz Kansas - City, na drodrze .;m­
perialL."'tów anglo - ameryka1iskich i 
tych wszy.stłtich, którriy łudzq się, 
jakoby nic było .raeCllą trudną po­
grążyć raz jes~e Europę i świat w 
odmęty wo}ny. 

Polil>Jka p<>kojll 
głównym celem. Partii 

Zrodzony pnzez ów blok 18 kwie­
tnia rząd nie mógł być oczywiście 
niczym ;innym, aniżeli 1rządem anty­
komunistycznym, Móry powodując 
rozłam narodu :na dwie ezęśd - -0-
l warcie prze;pro\rnd.z:ał ;re~cy111:1 :i 
wojenny program podPol'Z<!d!;:<•Wa­
nia Włoch moca·1mwom, sto,i;,cym 
na czele między.narodowego bloku W dz'.edzinie polityki międzynar.:i-
antykomunistyc:mego. dowej - proponujemy politykę po-
Omawiając o.;;iągnięcia i dalsze za koju i mu~my wysuwać nasze p;.·~­

dania Komun:istycz.nej Pa1'tii Wlor.h pozycje w ten spC>Sób, aby umoż:1-
- tow. Togliatti powiedział: I wić zgodę na nie nawet tym którzy 

OOlecy są od Pojmowania w;;z~k:icli 
pozycji na;szego programu. Do :r2ędu 
tych proporz.yoji należy ko:nkr~tna. 
walka o zalkaz brooi atomowej, o po 
litykę ~,jaźni rr,e Z~em mi· 
dzieckim, Chinami ~ 'kraja.lili Euro­
py Wschodniej. 

N.ie znaczy to, że my .iako awan­
garda powirmiśmy izreeygnować iz 

nasze; walki o !iinne cele, w l"!Z.~· 
gólności inie rmaczy to, aby~my miieli 
z1VJ.:ygnować z ~go oporu pnie­
ciwko dostawcom brooi amecykań­
skie j. Przeciwnie - wa1kę tę nale­
ży prowadrz:ić: iz coraz to większą st.n 
nowczością. 

W dz:iedzinde ekonomicznej pro­
Ponujemy program konstruktywny, 
zdążający w istocie rzeozy do tego, 
aby zalccz:yć niektóre, najbaa:dziej 
stmsiliwe rany, jak brak pracy dla 
robotn'.ków i brak rzJiemi dla olbill.y­
miej więk&lości chłopstwa. Z tym 
naszym programem łąmy się plan 
ekonomiczny, wysunięty p:rnez Po­
wS?.echną Włoską Konfederację 
Pracy. 

W ist.ocie rzeczy - zakończył To­
gliatti - sytuaoja wysuwa PQd ns.­
sizy:m adrc,-em DWA Z ADANIA: 

.Po pierwsze - więcej inicjatywy 
i więcej ducha bojowego pm.~tie 
WS12:ystkim w ty.eh dziedz.inach, w 
których rze szczególną \vyo:azistością 
występuje pozytywny chaN:kter na­
szei d21iałalnośct poli.tyaz.nej. 

Po dr utde - musi.nw rOOSl!.erzać 
nasz front, wy,}toraysttiijąc w f°y;n ce 
lu wzmożenie duclia bojowego na-' 
szej partii ~ sił towarzySO"..ących ~ej 
w walce, wzmacniać role partii w 
walec o rzm.ianę sytuacji włoskiei, 
O URATOWANIE WOLNOSCI , O 
POKÓJ. 

Ten incydent pogranic@y m1al 
mi.ejsce nie na półkuli zachod.1!cj, 
nie na wybrzeżu lub wodach tery­
torialnych USA lub sąsiadujących 
z nimi krajów. Do incydentu tego 
dOS71o na tery toriuin ZSRR. w. oil­
leglości 10 tysięc:v kilometrów od 
Ameryki 1 ten jeden fakt wystar.:zy, 
aby zdemaskować Stany Zjed11oczu­
ne jako mocaT.stwo bezwstydne w 

Solidarność międzyn3rodowa mas pracuiących 
swych tendencjach agrefY\\'llY<'h - ,­
mocarstwo, które w ceru przygo.to· 
wa.nia wojny agresywnej pósyła broń 

rękoimiq zwycięsł"Va W walce o pokói 
do najrmmaitszych kra.iów świata. Z 

Do powyższych faktów - ośw'.1d­
<'zył tow. Togliatti - należy jeszcze 
doda{: wielki 'i wciąż rosnący .::haos 
w ekonomice .~ polityce tzw. świata 
zachodniego. Marksiści dosko1.1ale 
r;ozumieją. czym należy wyjaśnić :en 
1osnący i tragice:ny chaos, ów t'QZ­

kład tzw. świata zachodniego_ 

RÓżNYCH kra.jów świata napływają nieustannie doniesienia o 
wzmagającej się walce w obronie pokoju i o potężnym popar· 

apelu sztokholmskiego w sp rawie zakazu broni atomowej. Poni· 
podajemy niektóre spośród t,-ch doniesień : 

PrzNCZ»n'N chaosu 
w t. z.w.świecie zachodnim 
Przyczyną tego chaosu jest to. że 

obecnie w te.i części, świata cywili­
zowanego w rznacznie większ~j m'e­
me, ani7.eli w jakiejkolwiek '1mej 
~ęści świata - ustrój kapita.list.ycz· 

ciu 
i ej 

W Rumunii 
Na sesji rumuńskiego Komitetu 

Obrońców P okoju odczytano sprawo 
znanie z akcji obrońców po-koju w 
Rumunii. Sprawozdanie podkreśla, 
ża apel sztokholmski p owitany został 
z entuzjazmem przez lud :rumuński. 

Na sesji nunuńskiego Komitetu 
Glirońców P okoju prz.emawiał m. in· 
rumuński patriarcha prawosławny 
J ustynian, który podkreślił, że obo­
w5ązkiem wszystkich duchownych i 

I w1&r.nyeh jest 
walce o pokój. 

wzięcie udziału 

W China~h 

w 

Ukazał się tu nowy miesięcznik 
pt. „W obronie pokoju", wydawany 
prlez chiński Komitet Obrońców Po 
koju. W pierwszym numer.1e przewo 
dniczą.cy Komitetu Kuo l\Io-zo pisze 
o szczególnym znaczeniu hasła obJ:o 
m.y, pokoju w Chinaoh. Naród 
chiński - stwierdza autor - wal­
cz-,v o pokój w swym własnym kTaju 

. 

Wypełniamy zobowiązania 
11111111111111111111111111111111 Pi er.w .szo.aajowe llllffll!HllRllllHHlllllllll 

PZPB Nr 4 - Spodziewamy się, że ukoń-

już od 100 lat. Pierwszą fazę tej wal 
k1 wygraliśmy· Wiemy, jak liezcen· 
ną rzeczą jest po-kój i dlatego naród 
chiński gotów jest bronić go z takim 
entuzjazmem. 

W ł.nglii 
W Hamu1ei'Smitb, w zachodniej 

c;,ęśd Londynu, zebrała się konfe· 
rencja. londyńskiej organizacji Bry­
t;,.-jskiej Partii Komunistycznej. 
P ierwsze posiedzenie poświęcone by 
ło roli Partii Komunistycznej w wal 
ce o pokój. 

Sekretarz londyńskiego komitetu 
obęgowego Partii - John Mahon 
stwierdził, że żądania. brytyjskiego 
Komitetu Obrońc6w Pok<>ju harmoni 
zi:k z uczuciami i interesami ol­
brzymiej większości narodu brytyj­
sbego. 

Uchwalono rezolucję stwierdza 
jącą, że solidarność międeynio:odo 
wa jest rękojmią sukcesów w wal 
ce o pokój. 

Skuteczny desant 
chińskich wo;sk ludowych 

na wyspie Hainan Tkacze na 16 krosnach w PZPJł 
~r 4 wykonujj\ swe zobowiązania dłu 
~ofalowe, przyjęte dla uczczenia 
1 Maja . 

czymy ją wcześniej, niż na 1 Maja -
oświadczają brygadziści na oddziale 
montażowym - tow. tow. Ry chliCki, 
Rosiak, .Tagowski i inni. Około 25 NOWY JORK {PAP). - Według do 
kwietnia powinna zostać wykończona niesień z Hongkongu, chińskie· woj­
- dodają tajemni.czo. ska ludowe dokonały skutecznego de 

W 58 rocznicę uroc.l'Z;n -
Pre2.ydentowi R2ec2ypospolitej Polslciej 

i Pr:lewodniczqaemu KC PZPR 
Towarzyszowi Bolesławowi Bierutowi 

na j-serdeczr:tiejs2e żytzenia 
przesyła robotnicza Łócłi 

Do Tow. Generalissimusa , 
JOZEFA STALINA 

Moąkwa-Kreml 

Zebl'ani ua Konferencji Wyl1orczej Dzielnicy Fabrycznej Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Rohotnieiej przy PZPB nonących Twe Im.i~. sasyhj1. 

Ci, Drogi Towarzyszu, prolctarlackie, pa1·tyjne pozdrowienia. 
. Zapewniamy Cię Wielki Wodzu międzyuarodowego proletariatu, ie 
wzorując oię na WKP(b), której jes1eś współtwórcą, stać b~emY, nie-
7łomnie na sttaiy pokoju śn-ietowego. niestrudzenie pracować nad hndow4 
fundamentów Socjalizmu „ . .naszym kraju. 

Twe nauki i wskaz:inia są dla uas drogowsku:em, są natchnianiem w n„ 
s-z.e.i walce i prac~-. 

Pod sztandarem l\IARKSA, ENGELSA, LENINA i STALINA . i pod 
kierownictwem Komiretu Centrahtego PZPR walczyć będziemy nie.złom· 
nic o zwycięstwo sprawy pokoju, demokracji i eocjalizmu na eaJym świecie. 

Uczestnic)} Konje1·enc;i 
Dzielnicy Fabrycznej PZPR 

w Łodzi 

Do Przewodniczącego KC PZPR 

Tow. Bolesława Bieruta 
Warszawa-Belweder 

Delegaci, zebrani na· Konferencji \Vyborczej Dzielnicy Fabrycznej PZPR 
rnzy PZPB im. Józefa Stalina, przesyłają Ci, Towarzyszu Przewodniczący 
01·a2 na fwojc ręce Komitetowi Centraluemu Partii, bojowe proletariackie 

·pozdrowienia. 
Zdajemy sobie sprawę, że obecny okres dziejowy - okres wzmożonej 

"alki klasowej w kraju - okl'es wzmożonej walki o pokój, nakłada szcze­
gólne zadania na naszą Organizację Partyjną. 

Zapewuiaruy Cię, Drogi Towarzyszu, ż~ wzmożemy swą czujność, że 

troskliwie clmwać będziemy i kształcić comz szersze kadry proletariac· 
k:ego aktywu partyjnego, że mDhilizować . będziemy załogę nasz@ dp przed· 
terminowego wykonania 1>lanu 1950 roku, pierwszego. roku Planu Sześ­
cioletniego i podjętych przez nas zobowiązań, do walki o zwycięshvo spra• 
wy pokoju, demokracji i socjalizmu na całym ówiec.ie. 

uczeslnic» 

-
Konferencii . 

Dzielnicy F ahryc:znej PZPR 
w Łodzi 

Zespół Wit.Jlda Czerkowskiego, mc1 
j~y podnieść ilość I gatunku do 
67 proc. wykonał 69,15 p roc. I g_a­
tunku. Zespół Franciszka Przywlłj­
skiego, który również zobowiązał się 
podnieść I gatunek do 67 proc., obec­
nie wykazuje' 68,85 proc. I gatunku. 
Oba, zespołv przekraczają swe plany 

produkcyjne. Przędzalnia również nie 
pozostaje w tył~. Prządka Regina Ja· 
worska, która podjęła się wykonywać 
swą. normę w 120 proc., uzyskuje 
132 proc. Skręcarka Maria Czarnecka 
zobowiązała 5ię wyrabiać 106 proc. 
normy, a wykonuje 119 proc. Stani­
s:ława Redlicka, wrzecioniarka, ze 123 
proc. 11odni06ła. -wydajnoić do 128 
proc. normy. 

Załoga Zakładów 
im. Strzelczyka 

Niekt6'rzy zdążyli już wypełnić swe santu na wyspie HAJNAN u połud· 
zobow.iązania 1-Majowe. Np. gmpa niowego wybrzeża Chin. Przed „ Ha ja 
dłutownic tow. Mystki. która pódjęła . Z dotychczasowych wiadomości wy 111111 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
się do 1 .Ma.jel pódwyższyć swą pro- nika, że w lądowaniu wzięło udział CGT 
dukclę o 5 proc., przyrzeczenie to wy około 3 tyęięcy żołnierzy Armii Lu· wzywa masy pracu1"ące Franc1·; 
konała w 100 proc. Grupa szlifierek dowej, którzy złamali opór lotnictwa 
płaszczyźnianych, również mająca i floty Czang Kai-szeka. d • d • • • 1 k • k • • 
podwyższyć o 5 proc. produkcję, wy- Uchodźcy czangkaiszekowscy, któ- o Je DOSCI I wa I o po ' OJ 

Jednym z najwa:i"niejszych zobo· konała już swe zobowiązania w 80 rzy przybyli do Hongkongu z Haina· U W AG A \\iązań 1-Majowycb, podjętych przez proc. ·wydział remontowy, który mię nu twierdzą, że sytuacja wojskowa 

111111111111111111111111u1111111111 załogę Zakładów im, Strzelczyka, dzy innymi postanowił obłożyć żela· na wyspie jest beznadziejna dla Kuo- GENEWA (PAP). - z Paryża do-

k d 
- d kl je-;t wykonanie tokarJtl ponad plan. zem kantowe schody na oddziale m mintangu 1 że oddzidły Czang Kai· noszą, że w zwią::ku ze zbliżającym orespon enci I re a OfZY Kiedy rozipawiać na ten lemat z ło· i naprawić suszarkę, zobowiązanie to szeka wycofują się powoli na jej po- się obchodem dnia 1 Maja, General-

t k • • h I warzyszami oddziału moriłaźowego, wvkonał. Linia elektrvczpn do posu- łudniowy kraniec. lll! Konfederacja Pracy (CGT) oglosi-gaze e sc1ennyc . wyrażają S~ę oni O swej tf\karCe, jak Wił SUWDicV na montaiu, d}r-.ości 120 lit"11111illfn~ll <l'' l ' lol'liLr'llll"lhl.lrt~l!lliJ'.'l!il,I llr.~1ll'l!lll li!li~~llllllllil I I li.I l' IWl1'ł 'l1llilln1u1J<l'!l1il'l :11111111111"l iflrll'l! I t l 1,i,i 

W środę, dn. 19 kwietnia br. 0 czymś bliskim 1 żywym. .ine.tr~~· zoStarite ukońezona w ciswu Wydział P ropagar. :ly Komitetu Łódzkiego PZPR · d · · 

O godz. 17 .„ Ś""etli·cy RSW - Oto nasza wzorowa maszynka- naibhzszych 3 dni. J"u tro, dni"a 19 _ . tni (' od ) d . . zawia amia, ze 
„ „~ · · '"łn • • tli KW!e a sr a o go zm1e 17 w S~kole Centralńej 

„Prasa", przy uł. Zwirlti 17, od- mowi, ogarp ..... JlłC pteszczo wym Robotnicy z działu gospodarczego ·PŻPR im J M chi k " Al . 
będzie się odprawa dla kores- wzro~em pot~D:\ ~brabiarkę, będ5'· czyszczą okna bttdynkówfabryczny ch. • • a:r ews iego, • Kościuszki 65, odbędzie się 

d t . Gł " . d kt cą juz na uk_oncze~1u, były. monter, w Jażni naprawia się krany i dopro· Od p I I" • W kl •· ;.i: ~z~~k ·~'ci~~~c~. re a o- a oJ;>ecnie k1erown1k oddziału, tow. wadza wszystko do porządku. Rów- prawa re egen ow I y adowcow 

I 
Na odprawie zostaftą wręczo Kulnak. nieź akcja upłynnienia materiałów . • 

ne nagrody za najlepsze gazet- Rzeczywlicie. „maszynka" b~:lzie zbędnych jest w toku. Kontrolę nad Spr~wy b ardzo wazne. Punktualne przybycie obowiązuje pre-
ki z V-ej Wystawy Gazetek l miała zwiększoną ilość obrot6w i bę-1 zobowiązaniami przeprowadzają orga legentow i wykładowców Komitetu Łódzkiego i Komite1ów Dziel-
$ciennych. dzie bardziej •Jdoskonalona od in· nizacj~ par~jna, racł." !a.kładowa o· I nicowych. / · 

--------------• nych. raz kłerowmcy ocldziałow. n :fl'l!t!'EITl..Ll'l..J 1.1.L.1tuu•1 ł!ł 11n_nue1..1J H'l 11111 1 n 1.11 un 11 11..1.rn 1.u u 1 11 1 11 

ła odezwę do mas pracujących, 
której czytamy m. in.: 

CGT wzywa was clo jedności i wal 
ki u boku proletariuszy całego świu 
ta i do współdziałania ze Swiatow 
Federacją .Związków Zawodowych 
która grupuje przeszło 75 milion6" 
pracujących. 

Dzień 1 Maja winien stać się wiei· 
kim, międzynarodowym dniem walk . 
o pokój i o prawa robotnicze. 

Łączcie się więc - mężczyźni i kc 
biety, młodzi i starzy, zorganizowan 
! niezorganizowani, bez względu n& 
różnicę poglądów. 

Wseyscy do walki w dniu 1 Maia! 

' 

• 
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Sfr. 2 t\Yt TM 

o •ócjalistVczn~n1 
stosunku do pracv 

W drugim dniu obrad Polskiego 

·Komite.tu· Obrońców Pokoju 
uchwalono powołanie Komitetu Wykonawczego 

Genialny wódz l nauczyciel mu bami dopomagać ich rozwojowi i 
J>tacującyich eałep świata, te shlbe pędy „plel~gnować." o) 

Wł?dzimierz Lenin, uczył, że wyzwo Za jedno z najważniej!u:ych i n.aj-
leme ludu z pęt kapitalizmu otwiera. trudniejszych zadań rewolucji prole­
nieograniczone perspekh'wy ro:i:woju tal'iackiej uważał Lenin wytworzenie 
sił wytwórczych spoleez.e6stwn. Zwv nowej, socjalistyc.znej dy!ł.eypliny pra 
cięstwo socjalizmu w ZSRR i socja- cy. wychowanie świadomego stosun• 
listyczne przemiany w krajach de· ku do wła!'lllo~ci państwowej, jako do 
mokracji ludowej całklOwicie potwier powszec.bnego dobra. Lenln mó•Nił, 
dziły tę tezę Lenina· ie w oparciu o przo1luj11cych ludzi, 

Kreśląc wytyczne budownictwa so o masy uczciwych pracowników, na• 
e.lalistycznego w młodej republice leży bezlitośnie zwalczać łazików J 
radzieckiej Lenin zaznaczał, że d?a darmoi;jadów, oszustów i spekulan­
zwy.-ię~twa 11ocja)iznm decydnJ4ce tów, jako elementy pasożytujące na 
znaczenie ma osil,lgnięcie jak ni,jwyż społeczeństwie i przeszkadzajęce hu 
s.i.ej wydajności pracy. dować nOJYe życie. 

Za jedną z dźwigni szybkleg1> roz Za jeden r. głównych środków wy 
woju gospodarczeJ)to kraju i :stałego chowania ludzi w duchu dyscypliny 
podwyższania wydajności pracy u- socjelistycznej i przekształcenia ich 
waźał Lenin współzawodnictwo !M>Cja stosunku rlo }Yr3CY uważał Lenin 
listyczne. • wspólzaworlnictw-0 socjalistyczne; pu 

Le?tin uzasadnił tezę, że „jedynie blic~e ogłasiande wYUików współ· 
1'1ocjalizm, likwiduj11c kla11y, a tym z11wodnictwa, J}ropagowanlt wzorów 
samym lik,\·i-Oując ujarzmienie ma::i, socjalistycznej ptacy ułatwia pracę 
po raz pierwszy toruje dron W'lpół ludzką, przyczynia się do stałego pod 
zawodnictwu w prawdziwie masowej wyż11r:nnia wydajności pracy, 
skali". L~inowskłe idee współzaw'ad11lc· 

Twórca państwa socjalistycznego twa oocjalistycznego znaiazły ucie­
wykazał, że jedynie nowy ustrój Jeśnienie w bohaterskiej pucy naro 
państwowy i społeczny, w którym du rad:i:ieckiego, w jego żarliwym 
obalona została władza wyzyski- patriotyźmie soeja!Mycznym. Józef 
waczy, w którym masy pracujqce Stalin ro11winął ws1echstronnie leni· 
pracują dla siebie, dla dobra cale now;;:kie idee w"pół:rawodnictwa 110-

go &połeczeństwa, jedynie tl\ki u- t!alistycznego i w1>rowadził je w iy· 
strój umożliwia ujawnienie się ta cie. • 
letttów organizacyjnych i rozwój Stalin zdefini-O'll·ał w!lpółzawodnic­
wszystkich zdolności ludu, tak two soeJ:tlicitycznt, jako komunisty­
~zli~ośnie dł!lwłonyc~ przez ka· cz1u~ metodę bud1>wy socjalizmu na 
~1ta~1zm •• ~op1ero !JOCJ~hzm urn?· zasadzie maksymalnej aktywności 
zl1w1a m1honom lud:l'.I poznanie wiefomilionowych mas pracujących. 
radości, jaką daje wolna, twórcza I Po uchwaleniu pierwszego pięcio 
praca. letniego planu rozwoju gospodar1„ na 

Włodzimierz I.enin niezlomnie wie l rodowej XVI konferencja WKP(b). 
rzył w siły twórcze i zdolności orga która odbyła się w kw;etniu 1929 r-, 
nizacyjne mas ludowych· Z pieczolo wyst.osowała do wszystkich' robotni­
witą uwagą odnosił sit do zacząt- ków i chłopów pracujących :qiel, 
ków wszystkiego eo nowe i postępo· wzywający <lo rozwinięcia współza~ 
we, co wyr~ta z ludu. \V pienvszych wodnictwa o wykonanie z nadwyżki} 
„subbotnikaeh komunistycznych", plllnu pięcioletniego. Apel ten zna­
zoriranizowanych w trudnym okresie lazł gorący oddźwięk wśród mas pra 
wojny domowej z inicjatywy samyó cujących. ::\'liliony robotników i chłn· 
robotników. Lenin dostrzegł zacz~t- pów zgł~iły akces do wspóhawod· 
ki komunizmu. W brO!"zune pt. ni~twa. W wielu przed<Jitbiorstwach, 
„ Wielkie poczynanie", posw1ęconej lrołchozach i sowchozach przyjęto 
.,komunistycznemu &ubbo>tnikowi", plan 1\•ykonania pięeiolntki w ł lata. 
zorganizowanemu prrez kolejarzy Dzitki masowemu WSJ>ółzawodnictwu 
Moskiewsko-Kazańskiej linii kolejo- wykonano µrzedterminowo - w cią 
wej, Lenin pisał: gu 4 lat i 3 miesi4J('y - pierwszy 

e<'wego ruchu stachanowskiego, wyż 
&7.ego etapu w&półza,wodnictwa so· 
cjalistycznego. 

Z genialntJ dalekowzrocztwścią do­
!ltrzegł Józef Stalin w osiągniętych 
przez stllchanowców pierwszych re.­
kordach produkcyjnych wielką Pl'ZY· 
szłość ruchu stach11.nowskiego, otwie 
raf,cego jedy.rui drog~, na której 
m.oina osiąiać coraz wyższe "·ska­
źniki wydajności pracy. 

Jui; w roku 19.U przeci\!tna roczna 
wydajność pracy robotników ZSRR 
wzrosła 4, 5-krotnie w poró'l'rnaniu z 
przedrewolucyjn;i "&osią. Ten szybki 
wzrost wydaj!lDŚci pracy sprzyjal 
- rzeez oczywista - przedtermino· 
wetnu wykonaniu planów gospodar­
czych. Dlatego też rosła w k,raju 
obfitość towarów. wzrastał dobrobj•t, 
podnosił si~ poziOm kulturalny na· 
rodu. 
Opanowując z powodzeniem potęż 

n.!). i skomplikowaną technikę produk 
cji, stachanowcy przeistaczają się 
stopniowo w pracowników inżynieryj 
l\O• technicznych· Tym samym po· 
wstają warunki. ilikwidowania róż -
nie między pracą fizyczną a umysło 
wą. A realizacja tego zadania jest 
jednym z głównych warunków zbu­
dowania społeczeństwa koruuni'3tycz 
nego,/ 

Charakterystyczną cechą współza 
1'·odnictwa Mocjalistycznego w ZSRR 
jei!t przede wszystkim ogóliw-tlllro· 
<i1>wy charakter tego i::uchu, obejmu 
j~cego wszystkich prawie 1udz.i "iJl'a· 
cy. Jednocześnie ruch ten· odznacza. 
się og-romną wielostronnoiicią. form. 
w których przejawia się wzrost 
Bl~tywności produkcyjnej ma.'! pracu 
ją.c~rch, podniesienie się ich poziomu 
kulturalno-technicznego. 
Cały MWiat wie obecnie doskonale, 

jakie owoce wydało ogólno-narodo­
we współzawodnictwo mas p;racują· 
cych ZSRR. W ciągu 4 lat powojen· 
nych nar6d radziecki nie tylko qdb•J 
dował swą gospodarkę narodową, ale 
pozostawił daleko w tyle przedwoj<>n 
nłł '!'O'!:miary prod u ;,cjj. 
Wspaniały entu:ijazm twórczy o­

garnął cnły naród radziecki· Szczyt­
ne, szl11.chetne cele budowy komuniz 
nm są źródłem powstawania wiel· 
kich dzieł: Bezustanne dążenie na­
Pr7.Ód, do zwrdtstwn komunizmu ro 
dzi masowe bohater'1two, twórcze po 

sznkiwaniA - śmiałe nowatorstwo w 
pracy. 

Partia komunistyczna i rzod ra­
dziecki udzielają naj&zerszcgo po­
parcia wszystkiemu C'O nowe, przo­
dujące, postępowe. Awiadezy o 1.ym 
wymownie przy7 . .tUl wanie tytułu Bo­
hatera Pracy Soejalistycznej oraz 
przyznawanie nagród stalinowskich 
ludziom, którzy wyróinili s.i~ swą 
pracą, świadczy o tym odznaczenie 
orderami i medalami radzieckimi wie 
lu tysięcy wybitnych pracowników 
rirzemysłu, transportu, rolnictwa, 
działaczy na polu nauki i sztuki. 

Pod kit>townictwem partii komuni 
stycznej, pod wodzą wielkiego Stali­
na, ludzie radzieeey kroczą 11apn6<l, 
do zwycięstwa komunizmu. 

T. Al!ltropow 

W drugim dniu obrad Prezydium I 
Polskiego Komitetu Obrońców Poko· 
ju - 16 bm. <>mówiono 1 podjęto u­
chwały, wytyczające program działa­
nia Komitetu na najbliższą przy„zło~ 
oraz uchwalono manifest do narodu. 

Wobec poważnego rozszerzenia -za 
kresu pracy Polskiego Komitetu O· 
brońców Pokoju postanawia 11ę wy· 
ionić soośród członków jego Prezy­
dium komitet Wykonawczy w licz· . 
ble 10 osób, k.tóry przejmie funkcje 
Generdlnego Sekretariatu. Dla utrzy­
mania cod'l!:iennej łączności między 
Komitetem Wykonawczym a komite­
tami terenowvmi i prowadzenia bie­
żącej pracy -organizacyjnej zostanie 
powołany etatowy sekretarz. 

Do Komitetu Wykonawczego wcho 
d~ą: 

prof. Jan Dembowski - pn:ewo­
dnlczl\cy, Stefan Jgnar - wtceprze­
wodniczący, Leon Kruczkowski -
wicepn:ewodniczący, Adam Rapa.c· 
ki - wiceprzewodniczący oraz na• 
stępujący członkowie Prezydium: 
Jerzy Borejsza, Tadeusz Cwik, 0-
&łap Dłuski, Władysław Malwin, 
Franciszka Pałacowa, Irena Szła· 
chelska. 

* • • 
W czasie trwania obrad przybylł 

na salę, witani hucznymi oklaskami., 
czołowi aziałacze światowego ruchu 
pokoju: Carlos Rafael Rodriguez (Ku­
ba), Pedro Mota Lima (Brazylia), prof. 
Carlos Noble (Meksyk) i dr James G. 
Endicott - pastor z Kanady. 

filipinv powstaio przeciw uciskowi USA • • • 

Potężne natarcie ~!.!!!~Jr.~!!!t:!r!.~!!.~!,~c~,!~ .. „.~.~011'1!'.,Y!r!;! Luzun 
Ponika w kwaterze amerykańskich imper5a llstów i ich marionetkowego rzqdu 

PEKIN (PAP). W przegląd?.fo wy· skowi kolonlainemu na Malajach, któ I jest na straszliwe cierpienia, głód i 
darzeń międzynarodowych, Agencja ra również osłabia front imperiali- nt>,dzi:. liczba bezrobotnych na Fili· 
Nowych Ci1in zwraca specjalną uwa- styczny w Azji połu.dniowo-wscho· pinach wynosi przeszło 3 miliony. 
qę na rozwój walki narodowo-wy.two dniej. Ludność Filipin nie chce znosić ·aalej 
Jeńczej na Filipinach. Nie powiodła * . • * niewoli kolonialnej, nie chce zadowo 
si~ rozległa of~nsywa przeciwko si· NOWY JO'RK (PAPl. - Według do lić się fikcyjną „niepodległością", u-
lom powstańczym, prowadzona z u- niesień z Manili, w miległości 45 mil dzieloną ich krajowi przez Waszyng-
działem doradców amerykańskich. od stolicy Filipin toczy się od trt.ech lon. 

Armia partyzancka (Hukb~labapJ dni regularna bitwa między powstań- Wzmożenie się walki narodowo· 
nczciła 8 rocznicę swego lslnienia cami a oddeiałaml rządowymi. Kola wyzwoleńczej na Filipinach świadczy 
(podczas wojny armia ta walczyła oficjalne oceniają sytuację, jako po· o wzroście świadomości narodowej 
przeciwk1> okupantom japońskim) waż~ą.. Ruch powstańczy rozwija się szerokich warstw ludu filipińskiego. 
potr,źnym natarcie.ro, które objęło zarówno na głównej wyspie Filipin- Walka filipińskich robotników, do· 
cal~ 1)rawle wyspę LUZON i wy- Luzon, jak i na. lnnych wyspach Ar- 1J1agających się pracy I chleba, łączy 
wolało alarm w stolicv podległego cltlpclagu Filipińsldego. 11ię r. masowym ruchem chłopów, żą· 
lmperlallslom amerykai1sklm rządu * • * dających przyznania im ziemi obszar 
- Manili, w rezydencji „prezyden· MOSKWA (PAP).-„Krasnaja Zwie- nlczej i przeprowadzenia reform de· 
ta" Filipin QuiTino i w głównej .a· zda" zwrnca uwagę na wzmożenie siP. mokratycznych. W całym kraju odby 
merykańsklej bazie lotniczej Clark walki 1'1arodowo-wyzwoleńczej na Fi- wają się strajki I wiece na znak pto· 
Jlield. lipinach - faktycznej kolonii USA. testu pneclwko polityce marionetko· 
A.gencja Nowych Chin podk1eśla, W walce tej biorą udział szerokie ma wego rządu Quirlno, o wolność i nie· 

że Filipiny stanowią jeden z poważ- FY pracujące, które odczuwaj!! po· podległość kraju. 
nych ośrodków amerykańskiego fron rlw6jny ucisk. ze strony kolomzato· 
tu agresji na Pacyfiku. Wydarzenia rów nmerykariskich oraz 'l!:e strony 
na Filipinach są tym bardzif'J rna-1 rodzimej burżuazji i. miejscowych feu 
mir>nne, ż6 równocześnie wzmogła siP. dałów. 
walka przeciwko brytyjskiemu ud- 19-milionowy naród Filipin skazany „Komunizm _ to wyższa w e.to plan. pifCi~l<?tni, plan. który. przeo­

sunku do kapitallstyc:1:nej wyda}· braz1! 1>bl.1cze. kraju ra~zleektego .. , 
ność pracy robotników, pracują· „H1st.or1a. nte znała 1eszc'l!:e takie 
cych dobrowolnie, świadomych, Il'<> ol~nym1t>go rozmachu n°'".ego bu 
gjednoezonych posługujących się do,:n1etwa pr~emysłowego, me zna· 
najnowszi u;hnlk11- „Subbotniki ła 1e~7,cze tak1e_go pato~u nowego bu 
.k9 munistyczne" l!!ll. n-iezwy~le cen dowm~~wa, takiego bohaterstw:i pr_a 
ne, jako faktyczny pouątek Joo... cy . mthonowycb m.u klasy _ Yobotnr 

Zóchodnie mocarstwa imperialiSty.czne. 

Armia ludowo-wyzwoleńcza, cie• 
sząca 6ię poparciem całej ludności, 
walczy skutecznie przeciwko siłom 
zbrojnych najemników USA. Działa­
nia tej armii rozszerzyły się na całe 
Filipiny. W wielu okolicach kraju 
partyzanci zwyciężają wroga i obsa­
dzają duże osiedla. W ostatnich 
dniach dokonali oni wielu ataków 
na bazy wojsk rządowych i kilku 
śmiałych wypadów w okolice Manili. 

m11nizmu· •• " •) cze)· Był to pra'.'·dr1.wy en~~zJaian J?r:l 
. . • c~· klai;y robotnicze), entuz1azm, ktory 

. Lemn uezył, · :ie nc~ę.tki wer,y,.,t: rozwlnlłł się na podsta\vie współza­
k1ego co n~we, przoduJące, postępo wodnictwa i>ocjalhtyczne~". •••) 
we, l'Odzi sit w zaelttt1j ~valce z kof! W późniejszych lntach przedtermi 
11erwatyz.me~, ze 1tar1m1 nawył<anu now~ wykonanie planów gos1>odar­
i tradycJam1. czrch stało 1ię tradycją, stało się 

„Gdy to nowe tycie dopiero sic nieodł3c1ną cechą rot.woju spolec7.ti'1 

~ \ 

Berlinie. knują nowe prowokacyjne plany w 
MOSKWA (PAP). - Dziennik „PRAWDA" zamleszeza. komentarc 

na temat nowej prowokacji pny got<1wywanej przez USA. Anglię 
l Francję, któ1·e - jak śłycba~ - y,amlerirają w nnJblit3zym cza~le 
włączyć zachodnie sektory BerUn& w charakterze „12 prowincji" do 

, m•rionetkowego „państwa." zachodnio - niemieckiego. 

nakże knowania imperiall!itów do­
prówadziły jedynie do całkowitego 
rozkładu życia gospodarczego w za 

rtym, jak speoJalnym orsanem do 
prowokowania wszelkle10 rodzaju 
konfłilttów. 

W konkluzji „Prawda" wyraża 

prze~nanie, że i tym razem impe­
rialiści zachodni" doznają zawodu. 

I 

\.V tej sytuacji r7ąd oddał całą wy­
spę Lużon pod kontrolę władz woj­
skowych. Amerykanie dostarczają 
broni wo jskom rządowym. Ostatnio 
pr7ekazali oni tym wojskom kilka· 
dzlesiąt samolotów. Przeciwko patria 
tom filipińskim wyruszają ekspedvcje 
ka)'.'ne. Jednakże mimo terroru ruch 
narodowo-wyzwoleńczy przyblera co• 
ra-z to łaazdzlej masowy charakter. narodziło, stare zaws7e 'pO:r.ostale stwa radzieekieito. Tak więc plan Dziennik radzie'.!kl omawia te pia 

n.a pewien CT.li.li silniejsze niż M tlru~·iej pięti-O!at.ki w dziedzinie pr7.e ny no tle całoksr.tałtu rozlamow<>j 
we, talr zaw~ze było i w przyr<>- niy'tłn wykonano, pod1>bnie jak plan po)icyki imperialistów zachodnich 
d,;ie i w życiu społec1.nym. Nlł· pierws.z>ej - w dągn 4 lat i 3 mie- wobec Nieyµiec, pisząc m. in.: 
igrawanla riłę ze t1łabo.lci »t>'l'l'y'ck slęcy. Równiw i przebieg realizacji 
Jłędów, taniutki sce.ptycyzm inte- trzeciego planu pięciQletn1ego (przer Likwidując 4 - stronny zarząd w 
Ugencki, i tp. wszystk.o to w1 ist~ wanej wskutek zdradzieckiego napa- Niemczech, kreując marionetkowe 
cie rzeczy •• chwyty kla~oweJ du hitlerowców) odbywał się w tem „państwo" w Bonn, imperialiści an 
walki burżuazji pneclwko prolc- pie szybszym od wyznaczonego i>r:r.e--..: glo - amerykańscy zamierzali wYko 
tariatowi, obrorui. kapitalizmu plan. rzystać Berlin zachodni jako narzę 
przeciw socjalizmowi. Musimy Józef Stalin odkrył prawo przed· dzie ingerencji gospodarczej i poll­
starannie badać nowe pędy, us.to- .terminowego wykonania planów, tycznej w sprawy Niemiec wscl)od~ 
S'l!n.kować si~ do nich z.ia_k naj- stwierdzając, że ,.realność . :naszego nich, a następnie - W spraWY Nie­
większ~ uwag11, wazelk1m1 spoliiO planu w produkcji _ to nnbony lu- mleckiej Republiki Demokratycz-

chodnim Berlinie. 

Przygotowując now" prowoka· 
cję, mocarstwa zachodnie dążą 
do tego, by w jakiś sposób popn 
wić swoje po:r,yc9e w stolicy Nie 
miee I przyczynfó się do wzmoie 
nla. akcjf dywersyjnej wobec Nte 
mieckiej Repub!iki Demokratyez 

Masv pracujące. ZSRR 
przed .80 rocznicą· ~odzin 
Włodzimierza Lenina 

*) Lenin. Dzieła. Wydanie dwuto 
mowe. ,,Ksią.:hka. i Wiedza." 1949 r. 
t. II str· 575. 

**) tamże, str. fl'73. 
•**) Krótki Kurs Historii WKP(b} 
•br. 337, Warszawa. 1948 r. 

•H*) ,,Zagadnienia lenini?~mu". 

dzi pracujących, którzy tworzą ,to· nej. 
we · życie· Realność nasr.ego progI"a- Sprowokowany przez mocarstwa 
mu, 1» żywi ludiie, to my wszyscy, zachodnie t. zw. „kryzys berlit1ski" 
n.asza cl1ęć do pracy, nasza gotowość w roku 1946 przekształcił Berlin za 
do pracy po nowemu, nas.za wola wy C'hodni w ośrodek dywersyjnej dzia 
konania }llanu." •*it'*) łalności przeciwko Niemcom Demo 
Ws.półzawodnictwo iSoojalistyez.tie kra.tycznym. Blok anglo - ·amerykan 

w ZSRR przebyło wielką. i chlubną 

1 

ski dążył również do tego, by pod· 
drogę rozwoju od pierwszych „sub· wa!yć gospodarkę w stolicy Niemiec 
botn.ików komunktyeznych" do :na· klej Republiki Demokratycznej. Jed 

nej. MOSKWA. - Masy pr1cują.ce 

Dziennik radziecki podkreśla, te Związku Radzlec*iego przygotowują 

zgodnie z uchwałami narady przed się do obchodów 80 rocznicy urodzin 

d
stawictieli bloku atltan

1
tyckiegoh Wd ~h założyciela i wodza hrtll Bolszewie· 

ze, u worzony zos a w zac o mm • 
Berlinie specjalny „sztab tr~ech mo klei l panstwa radzieckiego -- WŁO· 
carstw", któremu podporządkowa I DZIMłBJ.tZA LENINA. 
no s~ły zbroj.r:e, P?licj~ wojl'-kowq, z całego kraju, z wielkich ośrod­
policJe berlinską 1 t. zw. w:ydz_1ał k.ów przem)'f!łowych i 'Z dalekich wio 
„zagadnień psychologicznych". Jak . 
wynika z komentarzy prasy zagra- sek syl;>eryjsklch, z wsi Kaiachstanu 
nlcznej, sztab ten jest niczym In- t z wybrzeży Oceanu Spokojnego do-

noszą o akademiach. poświęconych 

życiu i działalności Włodzimierza Le· 
nina. W klubach i pałacach kultury 
otwarto wystawy. poświęcon& Leni· 
nowi. Na ekranach kin wyświetlane , 
są filmy o wielkim wodzu mas pra· 
cujących świata. Szczególnie dużo o~ 
sób zwiedza ostatnio muzeum im. Le.. 
nina w Moskwie. 

Wyd. „Książka i Wiedza" 1949 'f. 

str. 826. 

--------------------------------
W słonecznym blasku lśnłlł 

sztandary 
I ciągną tłumy niezliczone 
A pieśń potężna pełna wiary 
Szu01i jak morze rozpienione„. 

Mocny, harmonijn-y chór głosów 
przebija się przez grube mury Wi4= 
zienia, wiruje ponad dachami „Ser 
bii", płynie poprzez kraty. 

.Jest 1 Ma.Ja 1922 r.oku. Na !u-:i.n 
cach Warszawy, njl. Woli , Powiślu, 
Pelcowiźnie, robotnicy wychodzą 
z nędznych ruder, przypinają czer· 
wone kokardy, zbierają się gru­
pami wokół rozwiniętych sztanda­
rów. Więźniarki „Serbii" nie bio­
rą dziś udziału w pochodzie, ale 
swą pieśnią płomienną i rewolu­
cyjną dołączają się do demonstran 
tów. Brzmi ona jak namiętny pro­
test, jak wezwanie do boju, jest 
dumna i niezwyciężona, choć na­
rodziła się nie na wolności, lecz 
tutaj w zatęchłych, ciemnych ce­
lach. 

Nie prędko zamilknq głosy; re· 
wolucyjna, bojowa pleśń polskiej 
klasy robotnicze), pleśń nigdzie 
nie zapisana, bl'zmieć będzie dłu· 
gie lata w c:i:asie strajków i pocho 
dów, w czasie demonstracji, u· 
grzewając dO' czynów 1 walki, mó­
wiąc o buncie, cierp.ienlach J 
krzywdach, o zwyclę11hvie, które 
nadejbć musi I nadejdzie. Nikt nie 
wie, .ktio jeri autorem słów, n.Ikt 
nie wie, kto ułożył melodię -

•1 Wolna Pieśń - polskie pleśn~ 
rewolucyjne z lat 1918·1939. Ksl.ąz: 
ka i Wiedza 1950 r. 

podchwytują Ją mocne, robotnicza 
głosy, obiega cały kraj, 1est droga 
ł bliska polskiemu proletariatowi. 

Jak rewolucyjn11 Carmaniola po 
wstała na barykadach . Rewolucji 
Francuskiej 1792 :roku, tak polskie 
rewolucyjne pleśni powstawały w 
walce I buncie, w bojach 1905 ro­
ku, w sanacyjnych lochach defen­
sywy, wśród „D~browszczakciw", 
na polach bitewnych Hiszpanii • 

Za rewolucyjną pleś6 pn:eślado· 
wano; rewolucyjna pieśń strachem 
przejmowała polską buduazję, ale 
jej nie mo:ina było zniszczy<':, nie 
można było zamknąć za kratami. 
żyła, rozpalała w sercach płomień 
wiary, była. wyrazem 11lly i zdecy­
dowanej woli walki. Podawano ją 
sobie z ust do ust. zapisywano na 
wydartych z zeszytu kartkach, 
zmieniano w różnych la.łach I w 
róinych miastach słowa, modyii­
kowanó melodię. 

Anonimowy autor - tramwa­
jarz, który w wierszu zamknął 
swe praguienia i wyra:7.ał niezłoxn 
ną wiarę w zwycięstwo idei, o 
którą walczył - być może nie po­
znał nawet swej pieśni, gdy dum­
na l płomienna bnmi~n w czasie 
1ttajku 1931 roku nad Warszawą: 

„My się zdrajców nie lękamy 
Cały proletar!a.t z nami. 
Nam nie zabraknie męstw• 

• Walcr.yć do zwycięstwa'" • 

n.óżne były · pieśni - marsze, 
siarczyste oberki, skoczne polki 
pełne humoru i ironii. Podtrzym)'· 
wałv na duchu cierpiącvch, od• 
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zv-:'lerciedlała się w nich pogarda 
i nienawiść dla 'l'l'TO!Ja. .klasowego, 
przepojone były wiarą w zwycię· 
:11two klasy robotniczej. Opowia­
dały o walce, kt6rą polski proleta­
riat toc:z:yl o władzę, o stra.jkach, 
o starciach z policją, o nędzy ro­
botniczej, o zaoslrzający111 sJę kry 
zysie, o prześla.dowanlacb działa.­
czy rewolucyjnych, o terrorze ł 
podstępach sanacji, która za wsze! 
kil cenę chciała zdławić watke re· 
woluc:yjną mas pracujących. 

Polskie rewolucyjne pieśni prze . 
płatał proletariat pieśniami zwycię 
sklego socjalizmu: to one dodawd 
ly mu otuchy, to one opowiadaty, 
ie nie jest samotny w walce, że 
ma potężnego sojusznika, Związek 
Radziecki. 

C:lazeJ, ach dszej, stańmy 
wszyscy wra1 

Jutro mote o tej porze bracia 
w pomoc 11rzyjdą nam 

Jutro może o tej poi-ze będzlem 
mieli własny rząd· • 

Pawlak f Lubelski Zamek, Wron 
kl. łlawtcz, Sieradz, ł.tęczyca, wię­
zienie na ul. Długiej w Łodzi, ka· 
townia sanacyjna - Bereza to 

były kuinie piesni rewolucyjnych, 
stąd szły one do fabryk, do robot 
nlciych mleszkań, na wieś, gdzie 
spotykały slę x innymi powstały· 
mi w tabrvkach, na ulicach. w cza 
'ł{e strajków. 
Trwały też w pamięci polskiej 

klasy robotniczej pieśni stare: 
śpiewano „Gdy naród do boju ', 
pieśń ułożoną w 1831 roku przez 
Gu~tawa Ehrenberga, „Czerwony 
Sztandar'', skomponowany w 1881 r. 
przez Czerw1i1skiego, ,,Mazura KaJ 
danlarskiego"l którego autorem 
był Ludwik Waryński. założyciel 
i wódz pierwszej w 'Polsce rewolit· 
cyjnej partii robotniczej „Proleta­
riat". 

A pbnad wszystkie pieśni ply· 
nęła „Międzynarodówka" - mię­
dzynarodowy hymn pro\etarlatu­
hymn potężny i pełen bohaterskie 
go patosu, w którvru Jra:Me słowo 
ma -;ilę stalowej pięści, jest prze· 
pojone dumą proletariacka 1 nleu· 
giętą pewno~clą ostatecznego zwy 
C'lę~twa. „Bój lo będzie ostatni"„. 
wraz z francuskim, niemieckim, 
włoskim, czy hiSznatlS·klnt robotni­
kiem śpiewał pohkl oroletarlusz, 
a Ich głosy łączyły się w wlelo· 
milionowy chór, w którym potęi· 
nvm akordem brzmiała l\'Olna 

pieśń unosząca się nad Jedną. szó· 
stą globu, gdzię zwyciężył socja­
li:r.m, nad państwem robotników i 
chłopów, nad Zwi4zkiem .lladziec­
ldm. 

Mijały lata, robotnik walczył o 
spraw.iedliwość społeczp.ą, o wol­
noś·.:, o władzę, zwracając swe o· 
cq> 'I otuchą ku ludom radzieckim . 
Nad Europą przeszła burza. runęły 
w gruzy hitlerowskie Niemcy, 
zw:vctęska idea soc!alizmu zapano· 
wała już nie nad jedną szóstą, 
lecz jedną trzecią globu. W Zwląz 
ku Radzieckim, Chlnach l w kra. 
Jach demokracji ludowej, Idących 
do socjalizmu, robotnicy I lud pra 
culący zmieniali słowa dawnego 
refrenu, dumni t zwycięscy śpie· 
wają, „Bój to jest nasz ostatni".„ 

Obok towarzyszy rosyjskich, 
ctesklch, słowackich, weąlersklch, 
bułgarskich, chińsltlcb, albansklch, 
śplewają 'tę nową.. zwycięską Mit;.· 
dzvnarodówkę, śpiewają swe rewo 
lucyjne, tradvcyjne '(!leśni robotni· 
cy polscy. Wskrzeszają te, które 
"t.ałarły się w pamięci, te, które 
wiernie tow11rzyszyły im. w walce, 
w więzieniach i pracy. Już nie zo­
si.ną zapomniane; spisano je I zre 
konstruowano uleraz 111 małych 
fragruen~ów, urywków, dwuwler· 
szy, podano Ich historię, okollcz. 
notici, w których powstały. , 
Żntudna I trudna była to prac:il. 

Wydział Hlstorll Partii, który opra 
cowilił 7.blorek polskich plesni re· 
wolucyjnych, niejednokrotnie dla 
odtworzenia Jednej tylko pieśni 
mu~lał korzystać z pomocy kilku 
lub kilkunastu osób, przewertować 
11tosy dokumentów. odc:vfrować 

set.kl Ustów. Często teksty nadsy· 
łan11 pr:tez różnych towarzyszy bar 
dzo różniły się między sobą i trze­
ba było wlelldego wysiłku, aby 
zrekonstruować oryginalną wer. 
sję. Ale tom zawierający pieśni zo 
stał wydany, został wydany przed 
dniem 1 Maja i odświeży w parni~ 
eł robotników znane im nle!Jdyś 
melodie i słowa, przypomni trady­
cv.jną, rewolucyjną pieśń towarzy 
szącą im w ciężkich latach "'alki 
międzywojennej, będzie uczył mło 
de pokolenie budowniczych Polskt 
Ludowej, Polski ludu pracującego 
czci i miłości cila chlubnych trady 
cjl polskiego ruchu robotniczego. 

W dniu tegorocznego Majowego 
Swięta nad pochoda~I. nad ner• 
wonf!nl sztandanml wzlecą „Mię­
dzynarodówka" i inne bojowe i 
mocne, rewolucyjne pieśni, sple• 
wane przez polskich rewolucjoni­
stów w latach zmagań z wrogimi 
burżuazyjnymi rządami. Nad Pol­
ską Ludową, nad Polską wolną ro· 
zebrzmi zwycięską nutą wolny 
śpiew, śpiew o Wdlce, pracy, po­
koju. 

„Ludzie, którym zwróciliśmy 
wiarę 

Kiełl!:ującą już spośród rllmo­
wisk, 

Z naszycb dziejów budują. 
legendę. 

Nasze pleśni urosły do hymnów, 
Nasza prawda sumieniem 

narodów, 
Nie przelaliśmy krwi nad11rem• 

nie". 
J. KuczewSka 
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O kontrolę Wy konaniai 
zobowiązań produkcyjnych! 

/ 

<i>o rr · <>ClQ 
„Sztab obrony pokoju" 

po amerykańsku 
Osiągnięcia i braki w pr:acy n1ężów zaufania w PZPB Nr 8 

W PZPB Nr 8 grupy zw{qzko· 
we już od dość dawna zostały zor 
ganizowane. Mogą więc pochlu­
bić się poważnym dC>robkiem. 
Działalność grup związkowych 
wkroczyła w „Bawełnianej ósem 
ce" na właściwe to~y. przeda 
wszystkim dzięki przeszlko1eniu 
mężów zaufania. 

Działalność ta nie ogranicza 
się tylko do spraw czysto formal 
nych, jak zbieranie skł§dek, urzą­
dzanie zebrań, lecz w pierwszym 
rzędzie polega na czujnej trosce 
o sprawy produkcji, współzawod· 
nictwa, absencji. 
Mąż zaufania, tow. Wasiak, za 

interesował się poczynaniami wy­
dz:iału llaopatrzenia przy PZPB 
Nr 8, a wydział ten pracował bar­
dzo opieszale. Sprowadzono śru­
by do przykręcania krosien, które 
były ogromnie potrzebne bryga­
dom :remontowym, dopiero po ener 
gicznej interwencji re strony tow. 
Wasiaka. Brakujące bijaki do 
krosien, 151prowadzono Jlie ta~. 
jak potrzeba. Interwencja tow. 
Wasiaka sprawiła, że niedomaga­
nia te zostały usunięte. 

Mężowie zaufania dbają rów- ·- em zobowiązali się wykonać 60 
nież o sprawy prywatne robotni- tesełek dla przedszkola, prząd-
ków. Tak więc np. tow. tow. Ci- .:i tow. Głowacka w myśf zobo-
szewska i Łubi-eńska s~rdeczniie wiązania daje codzień 2,40 kg przę 
zajęły się tow. Wiktorowską, któ 1 dzy ponad plan. Instruktorka tow. 
ra odczuwała dotkliwe trudriośc; Pawlak dokształca mlode prządki. 
materialne. Wystarały się dla Tow. Bartoszewski szkoli nowo­
niej o bezzwrotną pożyczkę z ka- przyjęte przewijaczki. 
s~ samopC>mocowej. N' t t . · t · d 

Toteż wszyscy w zakładach ob ies e Y • - a. Jest . o ~mą ra Y 
d · ł f . . zakładoweJ. aru męzowie zaufa· 
arzaJą ~e nym ~au amem swy~h nia, ani radni nie otrzymaP odpo­

aktyw1stow zv1.r1ązk~wych.. Nie wiednich instrukcji co tlo prze· 
~awno, . gdy p1:acown1com złob~a prowadzania kontreli zglos7.pnycb 
~le obliczono 1 wypłac?no m1e- zobowiązań. Upłynęły już prawie 
s1~czny zarobek, uda~y się naty~h dwa miesiące, odkąd• robotnicy 
miast do swego męza zaufania, Ósemld" podjęl' zobowia7 ania 
tcozwnI: Gzrwrad!r~wł sk~ej.d Ta•dbezzwkłło- długof~lowe, a dol t~j pory.-jesz· 

e oc1 a się o ra y za a- "kt · · t t · 
dowej oraz do dzi ł · r . cze m. n1~ zaln eresowa się, ~zy 
1 . . . .wy a u P acy 1 zobowiązania są wykonvwane 1 w 
Pacy~ wyJaSnlaJą~ pomyłkę„ jakim stopniu. Nie pou~zono mę-
Męzowie zaufama wykazali du- . . f · · · h d 1· Z·ą aktvuno ść k · d . zow zau ama. ze 1c za an em po-

J „.10 w o res1e po e1mo . b . t ł . t . . 
wania p:rzez zało Cz ·nu l·Ma- wmno. yc ~a em a-esow~m.e się 
· $ · · . gę 3'ł robotnikami. którzy podJęh w-
Jowego. w1ec1li przyk adcm, po b .· · dl f 1 ' 1-M · 
dejmując sami zobowiązania i ov. iązanJa u.go a owe • aJO 
organizujac akcję w tym kierun- w.e. sprawdzame, ~zy wbow1ąz~­
ku w swych grupach. Tak więc ma te są wypełniane,. ~uwame 
mąż zaufania tow. Tokarski, maj- e:ventua~nych tx:udnośc1 1 prze~z­
ster stolarski wraz z tC>w. tow. Ko kód, dopJlnowame, aby co pewie;n 
złowskim Krawcz kiem i Łysia- c~s sporządz~o dokł~dn~ wym-

' Y ki z wykonania zobow1ązan. 
.----------·-------------------------------------------'! 
Zdobycze nauki 

Wydaje się jednak, że nikt w za-
kładzie nie czuwa nad tvm za­
gadnieniem. Nawet w referacie 
współzawodnictwa nie możemy do 

wiedzieć się, czy i jak są realizo­
wane zobowiązania. Na stole le­
_żą .czyste, nie wypełniQne od 
dwóch miesięcy wykazy. Copraw 
da listy w wydziale pracy i pła­
cy wskazują, że na ogół produk­
cje! się podniosła, gdyż zarobki 
poważnie wzrosły. Są jednak ro­
botnicy, którzy nię zwi~kszyli 
swych zarobków. 

Już wielki- czas, aby rada za­
kładowa i cały aparat zwlązko\vy 
PZPB Nr 8 zainteresowały się 
tymi sprawami. Grupy związko· 
we pracują ofiarnie, mężowie za· 
ufania przeszli przeszkolenie. na­
leży więc...-tylko pouczyć ich i do· 
pilnować, aby przystąpili do ba· 
cznej kontroli zobowiązań. Rl?fe­
ra.t współzawodnictwa bardzo za­
niedbał ten odcinek pracy Po­
winien nauczyć się wreszcie, jak 
doprowadzać plan zobowiązanio· 
wy do maszyn i jak zorganizować 
dokładną codzienną sprawozdaw­
czość. 

Wtedy dopiero można będzie 
u~nać, że zobowiązania produk­
cyjne w PZPB Nr 8 spełniają 
swe zadanie, że mobilizują stale 
robotników do nowych wysiłków -
i że przyniosą zakładom oraz ca­
łej załodze konkretne korzyści. 

Jeden z wpływowych, choć mniej okrzyczanych podżegaczy wojennych, 
wielki finansisw. amerykański - Bernard Baruch wyglo1ił w tyc1i dnku:h 
mou~ - gdz;ie ?„.Nie na bankiecie przemrslou:ców, czy giełdziarzy, kcs 
w szkole 11uirynaTki wojennej w )\'el(!port, oświadc:;ajqc, że: w interesie 
„strategii o skali ~;t;iato1cej" niezbędne jest stworzenie w jak najkróts:ym 
c:;asie „sztabu 1mlki o pokój", oczywiścię - w celu pneciwdzialania al.·cji 
gu·Uirou-ego komitetu ObJ·o1iców Pokojll. 

Pfo11 działania tego .,pokojowego" sztabu Bemarda Barllcha jest bard:o 
un 11innl;r·•: Chodzilo by mi.amJwicie o„. lrforownict1co operacjami „zim· 
·nej u·ojnr" ( !), według projektodawcy bowil.'m „zimna wojna" jest nai• 
prostllzq i najTeps:;q drogą do ... pokoju. Kroczqc po uj drodze - &twie„ 
dził p. Bflruch - „Skmy Zjednoczone pou:inn.y gotować się do wojny 
prawd:z:itn?j i opracowywać plany mobilizacyjne". Aprobując całkowicie 
zmady „totalnej dyplomacji" min. Achesona, móu.-Ca ::: Newport projektuje 
powołać do iycia sztab agresorów w trybie „1oialnej walki o pokój"(!) 

l'ropo::)·t:i<' Rl!mcha poparł z zapałem inny 1wdżegacz wo_ienrty - b. 
ambasador Bullitt, który w przemówieniu wyglouon~m w auli unituersy­
tetu Geor.getown, u•:ywal bez cermionii do bezpośredniej interwencji wojo 
skowej w Indochinach, na Formozie i w Iranie. Zdaniem Bulliua, ame­
rykańska polityka :.agraniczna ma „zbyt pokojowy" chara1cter. 

Baruch, Bulliti i inni amerykańscr entu:jaści ludo~ójstwa bartlzo C.:f"' 
sto i : 1ip1>dubnniem posługuj11 3ię ionglerkq. słowną, by zama.~/wwać tt' ten 
sposób swe prawdziWP zamiary. Ale - iak wynika z przytoczonych cy­
tatów - Baruch pobił pod tym wzelfdem •vszystkie rekordy. Nikt bo­
iviem - przed nim nie wpadl na pomy.il. b,- „zim.nq wuj11ę" WlZ} IA"OĆ 

,.obrcmq pokoju", a klikę „atomowców" chrzcić mianem „ut{),bu walki 
o pokót' 

Lecz uczciwi ludzie w Ameryce i na całym. świecie be:; trodu z.dema­
sku j11 te cyniczne, a nie11d0Liie manewry - i potrafiq w porę narzucić lcafian 
berpiec:eństwa na miotających sif) w ualeńc:;ej fuńi Baruchów, Bullittów 
i podobnych im wrogów społeczeństwa. 

B. D. 
M. K. ------winny. służyć sprawie 

pokoju i ludzkości 
Uczestnicy walnego zjazdu delegatów Stow. Inżynierów i Tech· 

ników Przem. Włókienniczego w Polsce wystosowali do Stale!(O 
Komitetu Swiatowego Kongret1u Obrońców Pokoju telegram na· 
atępujQcej treści: 

Stały doradca, ~aucz!Jciel llllllllllllHllllllllllHllllllll!llilllll!lllllRll!llllllllllll!!lllillllllll 

„Do Stałe!?«<> Komitetu Swiatowego Kongresu Obrońców Pokoju 
przez prezydium Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju. 

Stowarzyszeni Inżynierowie i Technicy Przemysłu Włókien· 
niczego w Polsce, zebrani w dniu 16 kwietnia 1950 r. w Łodzi 
na Walnym Zjeździe Delegatów, solidaryzując się z Apelem 
Sztokholmskiej Sesji Stałego Komitetu Swiatowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, żądają ustanowienia 'Zakazu stosowania ener· 
&ii atomowej, jako narzędzia zagłady i niszczenia ludzkości. 

Domagamy się, aby postęp technicmy i zdobycze nauki były 
uiywane w służbie pokoju dla rozwoju braterstwa narodów 
i clobrobytu mus pracujących całego świata. 

Zebrani zobowiązują się wytężoną pracą dla rozwoju Polski 
Ludowej czynnie zamanifestować swój udział w walc::e o po· 
kój". 

(Następują podpisy 74 delegatów, obecnych na walnym 
zjeździe Delegat6w Stowarzyszenia Inżynierów i Techników 

.-..~~~ Włókienniczego w Polsce). 

• .k pow1ern1 • I mlodzieżY . polskiej 
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111n11111111111111111 W przededniu ukazania się dziennika ' mlodzieżo~ego 

ZMP-owcy Fabryki Parowozów, 
Za!tładów Przemysłowych noszących 

'zanczytne L?nię Józefa Stalina. w Po 

I 
""Ilaniu, przyjęli dl.a uczczema $więta 
J Maja rezolucję, w której czytamy 
międfly 1nn~: 

„Witamy z rad~ wiadwnu§ć. 
ie właśnie· w dniu -Swieta klasy 
.rabotn'iae.j ukaie się pierw;s.ey w 
histol'i:i polskiego n1cltu młodzie· 
żowego dz.iennik młodJ;leiO'W~'" 
który będ'Zie mobifu..ował masy 
polskiej młodzie-iy do sęcJa.ii· 
stycznego budow.nietwa. 
Postanawiamy~· mpre­

nume.rować nasz dziennlk i po· 
pula.Tyzowa<i go WŚród młodzieży 
nie:i:organizo'W'anej, 7idoby'\'Vająe 

jak n;tJ'więks:r.ą iloś6 prenumera.- one róyvni.ei: prze:z; ~ólnych I osiągnięć; zapoznawać będz.ie ~ i:y-
torów i czytelników. ZMP-<rn-ców SP-owców i harreray. ciem j pracą w~ia. łej mlodZ:~ży 

\VcZywamy wny.stkie podsta.wo Jako pierwsza w Pol5ce młoda radziecló~·j młodzieży -pań.:;tw '1€· 
we organizacje Zwią.zku Młocl:l.ie· preądka lódrl.ka, pnwdow~a pracy mokracjl ludowej i e. walką demo­
ży Polskiej, Pows.zechneJ Orga.ni- z PZiPB Nr 5. kol. lrena. Gugała. po- kratyctinej młodzieży państw kaipite 
xacji „Służba P.olsce". n·klady stan:owiła rzaprenumerować dziennik listycznych i kolon:alnych. 
pracy, s.zkoły I u~.z~dy d"O współ- młodzieżowy. poo:yskać dla prenu- Wiele miejsca a:najdą w dzienniku 
TAwoonictwa w t>l'enumera.cie i meraty 5 swych fowarzy&.ek pracy miłośnil:!y 1 entuzjaści S"PO'!tu Ol'a:Z 
czytelnictwie na1'Le«"O młf)lł?Jiero· do końca br.~ co mi~iac zwerbować 'N'YChowan.i.a fizycu1ego. Dziennik 
wego dzienn:lka. · 3 nowych preimmeraron5w dzienni- bę<l.7'..e prowad~ł oźywfoną drl.fralal-· 

RZlICA:\-IY HASŁO: ka młodz.ie-lowe~o. ność w dziedz;:nie kulturalno • lite-
„CALA iULOD7llEŻ POLSKA Dla. młodzie'iy nkolnej stanie się rackie.i. 

PRENUMERUJE l CZYTA dziennik l·ówniei powainą pomocą l\Ilody czytelnik znaidzie ró1~:t1~eż 
DZIENNIK MŁODZIEŻOWY!". w zdobywaniu wiedzv o Polsce 1 śwle w swym dzienaliku dobra -pov.ieść, 
Wia~mosć o m;aijący;m s~ę ukazać I cie wspó.łciesnym. w dażeniacn do wlersz. ciekawy fiL'll rysi.mkov.ry. 

dziemukn młodz:iriowy:m l apel podniesienfa PoZ:tomu i wyn~ków 
ZMP-owców Fa.br;vki Pat·Oll·ozów w naiuCtLania. • zdrową satyl·ę, atra•kcyjne rozryw!tl 
Pozna,niu lotem bły~kav.'ticy dotar"ły Nowy dziennik. nad którego for- i konkursy . 
~o wszysotk.ich. ośrodków w miastach mą. tr-eścią, a nawet tytułe."TI odob.v- Dok~<lną i wnikHwa informację 

Klasa robohiicza nie szcze.dzi wvsilków 

l na wsi, do fabryk i gpó.łdrz:i.elni pro wają się obecnie we wszystkich za­
dukcyjnych. do szkół i PGR-ów. kładach pracy i nauki ·otwa1'te dy­
~ież ZMP. SP oraz Tllie'lJO.rgani- skusje z udziałem całej m?odzieży, 
zowa.na z dumą i entuzjazmem pr.z.y będ!z.ie ecd~cnnym doradcą, na.uc.zy­
stępuje do szeregów pt'enum.e.rato- c!elem. pomocnikiem cald Polskiej 
rów or.az ikares'P<Jlldentów S1V'.!ego mJodzieiy. 
pisma. Na zebranfach młodxleży w O jego populamo:ś<'i i poczytności 
posa;CtLególnych rzakladach pracy i zadecyduje fakt, że znajdą w nim 
~'!Jki 'Podejmowane są oobovnąza- mtejsce te wszystkie "Zagadnienia i 

z terenu 2ape'"1"lti d72i.enni:ko-.vj sze.. 
roko tozgałę2lion:a si<.'ć ·koresponden­
tów młodz.ieżovv-yoh, praca których 
kierować będą terenowe odiliz.mły 

reda.ltcji W nas:zym mieś<:ie równie! 
powstaoła terenowa redakcja drz.ien­
niika młodrzd~:iowego. 

Do redakcji naszej beJi przerwy 
napływają meldunki o po't1ejmowa­
niu zobowiązań l - Majowych. Łódz 
ka klasa robotnicza obchodzić bę­
dzie $więto Pracy pod hasłem WZlllO 
żoneJ walki o pokój, udaremniając 
zakusy podżegaczy wojennych, usi­
łujących przeszkodzić ludzkości w 
budowie socjalizmu. 

W ostatnich dniach nadesłano 
nam szereg rezolucji i uchwał po­
dejmowanych przez 1 różne zakłady 
i instytucje. 
ZOBOWIĄZANIA ZAŁOGI PZPB 

NR. 21 
Załoga PZPB Nr. 21 z zapałem 

przystąpiła do Czynu I Majowego. 
Oprócz zobowiązań indywidual­
nych, zgłoszone zostały zobowiąza­
nia całYch oddziałów. 
Przędzalnia przyrzekla wykonać 

plan roczny do dnia 23 grudnia rb. 
l oddać ponad plan 12 tys. kg. przę 
dzy, wartqści 7.200.000 zł., jak rów 
nież WYpełnić plan za kwiecień w 
104,2 procentach. Tkalnia wykona 
plan roczny wcześniej, gdyż do 15 
grudnia i odda ponad plan 250 tys. 
metrów tkanin, wartości 23.250.000 
zł. oraz zmniejszy ilość łamanych 
cewek o połowę. Plan za kwiecień 
wykona w 106 procentach. Oszczę­
dności tkalni wyniosą 28.373.000 zł. 
Wydział Ruchu zobowiązał się 
zmniejszyć godziny remontu ma­
szyn o 30 proc. Wydzi8;ł socjalny :-· 
do 1 Maja odda do użytku szatmę 
w przędzalni oraz wykona plan ak­
cji kolonijnej w 150 procentach. 
Koło ZMP zajmie się ogródkiem. 
Instruktorki przędzalni i tkalni WY 
szkolą prządki oraz tkaczki, nie wy 
konujące swych baz. 

* * * 
PZPB Nr 14 UKO~CZĄ PLAN 

PRZED TERMINEM 
Nasz korespondent, tow. Grosza­

nek, podaje, że załoga. Państw?WYCh 
Zakiadów Przemysłu Bawełmauego 
Nr. 14 dla uczczenia Swlęta 1 Ma­
ja powzięła na zebraniu w dniu 5 
kwietnia rb. liczne zobowiązania. 

- Tkalnia plan swój wykona w 
dniu 22. XI!, wykonując do końca 

roku dodatkowo 35.000 m. Przędza) 
nia plan roczny ukończy w dniu 29. 
XU. 1950 r., dając dodatkowo po­
nad plan do końca roku 10.000 kg. 
przędzy. 

tamy: .,Zobowiązujemy się poza go ma. Ila.powiadające dokon:ywanie problemy. które interesują. młocb:leż 
dzinami normalnymi zapakować i przedpłat na prenumeratę dziennika - któl'ymi młodzież iyje. 
przygotować do WYSYłki nagroma- na miesiąc ma;. A więc in.formować on będzie w 
dzone w magazynie gotowe apara Tak więc n. p. w .Pa1\stwowych Za przy:Stoo.cJM.·ane.i dla młodzieży for­
ty ogólnej wartości 45 milionów zło kładach Pru.emysłu Bawełnianego mie o bieżących wyda•rze.ndach życia 
tych". Nr 8 młodzież ipol>OOoowńła zaprenu- politycznego, gosPQ<lłl['O'Lego. kult:.i-

Zapał i entuzjazm a: jaldm sipotkt&.-

ła się wiadomość o dzienTiiku wśród 
najs.zerszyoh mas łód:z.Idr.; mlo~lety 
s.prawtia, 7Je hasło: KAŻDY MŁODY 
CZŁOWIEK PRENUlttERATOREl\f, 
czyTELNIKIEM I KORESPON• 
DEN~I SWEGO DZIENNIKA 

- Załoga oddziału przędzalni zo­
bowiązała 1 się zlikwidować braki, 
zaś oddział tkalni zmniejszyć braki 
do 3,5 proc. Brygady remontowe zo 
bowiązują się uruchomić do dnia 
l maja br. zdemontowane i znisz­
czone 3 zgrzeblarki, uprzątnąć lo­
kal, przeznaczony na siedzibę Klu­
bu Racjonalizatorskiego. 

Na szczególną uwagę zasługują merowa.ć na· miesiąc maj 50Q eg.zem- ralnego w kradu. jak i rz:agra.nicą; 
zobowiązania załogi WPB. Sto!. pfa.rzy <tti.enn:ika. służyć będ'Zlie młooym 'Pl'Zodowni­
Mech ... która postanowiła podwyż-1 Zresdą nie tylko 11:biorowo 11.gła-1 kom pracy l nauki, ra\:jona:lirz.ato~ 
szyć w.-·konanie futryn ze 150 proc. szają m.łodzJ. robotn:icy i uczniiowie l'Om, aktyw.i~orn organizacji, jako stanic slę faktem. 
do 165 proc. swe ~obo\\-iąz1mla. Podejmowane są tr•una wYmianY kh doświade7.eń i 

* * 
ZOBOWIĄZANIA I MAJO\VE 
ZAKŁADÓW MONTAŻOWO -

REPARACYJNYCH PRZEMYSŁU 
ROLNEGO PGR PRZY ULICY 

-

PIOTRKowsKm.1 21s I -. I r<nn•t I Ob p k . Na ogólnym zebraniu Zakł. Mon- • 
tażowo - Repar. Przem. RolnPgo ~.::.R„!:!:..~~·~.~::~.~-::::r=~ Ko 1 e . ~ony . o 01~ 
~;~~~ ~r~:j~a:~b;:~~i~~niami, pod w PZP\V Ni~ 2 ozyw1a swą dz1ałałnosc 

Załoga wykona przedterminowo 
remont cegielni,. należącej do PGR 
w Kruszowie, pow. łódzki i urucho 
mi ją o jeden miesiąc przed wyzna 
czonym terminem, t. zn. do _dnia 1 
maja rb. 
Zobowiązania podjęły: PZPJG Nr. 

8 (jak nam pisze tow. Bocheński). 
PZPW Nr. 1, jak podaje tow. Dubi· 
las, zaoszczędzą pona<;l 30 milionów 
zł.; Fabryka. Metalowa. Nr. •· Za· 
kład Blacharsko - Dekarski w Zgic 
rzu, (nadesłał tow-. Rudziński), Pań 
stwowe Zakłady Wyr. Drzew. Prze 
mysłu WłókiennicŻego Nr. 1, o czym 
powiadamia tow. Idcza1<, CZMP,71., 
jak informuje tow. Herszel, Zjedno 
czenie Przemysłu Artykułów i Tka 
nin Technicznych, o czym zawiado 
miła tow. Dąbalowa i Łódzka Fa­
bryka MasZYn Jedwabniczych. 

Tow. :Mielczarek z CZPJG pisze 
nam o podjętych zobowiązaniach 
I-Madowych na terenie Central!l~­
go Zarządu, Tow. Piątkowski z 
ŁZW ANN Oddz. A - 22 przesłał 
nam rezolucję, w której m. in. czy-

Fabryczny KQID.i1e1 Pokoju p,r'LY 

„Dwójce Wełnie.n.ei" rz.ostał utwo:reo­
ny we w~~nioU 1949 r. W skład Ko­
mitetu W'eszlii prxedsta:.vicie.le Rady 
Zaikladov.rej, Podst. Org. Poat·t., Lig.i 
K<>blet, p11:wdownky pracy, b. wi~źn1o 
v."iie hiit.lerowskich obozów koncen­
tracyjnych, robotnicy '{)airtyjnd i bez­
pwtyjłli. 

Konritet urządził w nasriych za­
kładach urooeysty obchód Między­
narodowego Dnia Pokoju 2 paźd:z.ier 
ntl.ka 1949 r. 
Qzłonkowie Komitetu. nie !POSiada 

jąc wy.tycrmycn, ogranli~yli swe po­
czynania 1o współpracy przy orga­
r..itz.owaniu nowych zespołów współ­
mwodnictwa, .zdając sobie sprawę, 
że swą IV..etelną pracą nad przyspie· 
&Leniiem wykonania planu i jedno­
czesnym podn.l.esieniem jakości pro­
dukcji załoga naszych zakładów naj 

lepiej przysłuży się spraWie utrwa­
lellli.a pokoju światowego. 

Jeśli w zakładach naszych Wf.pół­
zawodnictwo u~połowe w osta.tndm 
półroczu w.z.rosło o przesrclo 100 proc. 
jest t'O w' tl'lliemałym stopniu rt..asługą 
Fa:brycrz.nego :komitetu Pokoju. 

Ko:miitet Pokoju, W!Ziął również 
c:iz;ynny udział przy zorganizowaniu 
na na1Szym terenie oikhod111 Między­
narodowego SWlięta Kobiet w dlniu 8 

py t. zw. uświaxiamiające, mające za 
zadainie dotrrreć do najbardziej za­
cofanych, uśl.epionych i uśWliado­
mić ich. że tylklo trwały pokój fla­
bezpioecrzyć może dobrobyt robotni­
ka, ie o <p<>kój musimy ·wwczyć na­
szą C'Od!tJienną. netelną pracą. 

Komitet Pokoju postanowił wziąć 
żywy udrz.i-ał w tegorocznych uiromy­
stośoiach 1-Majowych. 

Ale było by pożądane, aiby nadrzęd 
ne Komitety Pokoju przysizły 2 po­
mocą Fabrycznym Komitetom, udzie 
lając im informaeji i wskazówek 

ma.rea. praktycrz.nych - gdyż dotychczas Za 
Drzńęki działalności Komitetu Poko kładowe Komitety Pokoju po7..-0sta­

ju akcja współzawodnictwa długo- wione były własnym siłom, bee ustia 
lo.nych wytycmych, 

~lowego rozwija się u nas ' po- Dlateg'> te-Z Komiltety Pokoju w 
myślnie. zakładach pracy natra!f1a·ią niejedno 

Na zebraindu w dniu 1 kwiet.n:ia br. krotnie na znacz.ine trudności Pr2Y. 
KomLtet Pokoju postanowił: roosze- WYkonywantu swych tak doniosłych 

Ć „_, lalo ść ka obowiązków w dobie ogólnej ofen-
rzy swą \.lit.•a o prziez pozys - sywy p~i1wiko podżegaczom wojen 
nie 1o Ko.n:rltetu nO'V\."Ych azłonków, nym. 
kitórzy w ostat1tlej wojnie :ponieśli I • B. Robaszkilewłel'Z 
szczególne straty, mrgandoować gru- PZPW N:r 2. 

Majątek społeczny 
należy szanować 

Spółdzielczy Ośrodek Maszynowy 
w Górkach Dużych, gminy Kruszów 
pcwiatu łódzkiego, został zaopatrzo 
11y we wszystkie maszyny, potrzeb· 
111e do uprawy e:iem.i. Znłoga OśNdka 
troszczy się o maszyny, utrzynm· 
jąr. je w jak najlepszym porządku. 
r1zed rozpoczęciem siewów wiosen· 
nych zostały one wyremontowane i 
wyczyszczone, jednym słowem goto 
we do rozpoczęcia akcji siewnej. 
Mało i średniorolni chłopi z ra· 

dością i otuchą patrzyli na taką ma 
sę różnorodnych maszyn, które za ni 
ską, opłatą będą uprawiać ich zie· 
mię. Jednak nie wszyscy chłopi w 
pełni doceniają pomoc, jakiej im 
Państwo Ludowe udziela. Są tacy, 
którzy szanują i doceniają manyny, 
natomiast inni nie dbają o nie i czę· 
sto maszyna zostaje poważnie uszko 
dzona, co przynosi straty nie tylko 
ośrodkowi maszynowemu, ale krzyw 
dzi również tych, których ziemia 
nie została je~zcze uprawiona· 

Szanujmy majątek s.połeczny! 
Stanisław Matera 

k~pondent chłopsk.i „Gfosu" 
żeromin. l>OW· łódzki 

( 

, 



·-zrz Nr 105 

W .sl'kd.le, do której uczęszcza 
ją Tadek i Józek, wydawana 

j.e.i;t przez harcerzy gazetka ścien­
na. Naeywa się ona „Znicz''. 

c ·o wie1n9 I czu tragicznych przeżyć - „Nie 
taką drogą iść na!leży". Nie za-

l pomnimy o słowach, które wypo­"l' wiedział w więzieniu kazańskim: 
„ „Mam przed sobą jasno wytlknię 

tą drogę, drogę '!'ewolucyjnej 
walki". 

W gazetce tej chłopcy zamiesz­
czają swoje artykuły. wiersze i no 
welki. Każdy uczeń i~teresuje się 
gazetką, kazdy uważa za punkt 
honoru współpracować z kole­
gium redakcyjnym. 

O LENlNIE 

~<:zniowie VI-ej• klasy, Tad~k 
i Jozek, wchodząc do sZJkoly, za· 
uważyli, że na ścianie wisi świeży 
kwietni.owy numer gazetki. • 

- Zatrzymajmy się, Tadek 
zawołał Józek. - Jest nowa ga­
zetka! 

- O, jest artykuł o Leninie -
zauważył, gdy zatrzymali się 

przed gazetką. - Przeczytajmy. 
- „Włodzimierz Iljicz Lenin u­

rodził się 2'2 kwietnia 1870 r. w 
Sybirsku nad Wolligą" - czytał 
półgłosem Tadek. - „Dziś wła{>­

n ie upływa 80 rocznica Jego uro­
dzin". 

Tadek czytał o wzmacniającym 
się nieustannie ucisku ca;:atu ro­
syj'Skiego, o tym, jak car tłumił 
krwawo wszel!kie ruchy rewolu­
cyjne na terenie Rosji. Czytał o 
tym, jak fabrykanci rosyjscy u­
ciskali r obotnika, a obsza.rnicy -
chłopa. _ 

- ,.I.e;nin byl: bardzo dobrym 
uczniem" - czytał dalej Tadek -
.. ale reakcyjna dyirelkcja gimna­
z~um niechętnie patrzyła na jego 
dobre postępy w nauce. Wedili1g 
opinii grona nauczycielskiego, skla 
dającego się ze sługusów rządn, 
Lenin zbyt często w swych wypra 
cnwaniach pisał o uciemiężonyeh 
klasac]1. o robotnikach i chłopach". 

Tadek czytał da1ej. Tymcza­
sem wokół gazetki utworzyła się 
~mora grupa chłopców. Wszyscy 
p;lnie słucha1i czytanego -półgło­
sem artykułu o Leninie. 

Najśmie1szy z chłopców. Sta­
siek, zwrócił się do Tadka: 

Pod artykułem widniał podpis: 
Uczeń klasy VII-ej. 

Janek ode-zwał się: 
- W artylkule opisana jęst mło 

dzieńcza działalność Lenina. A:le 
to był t~lko poczi tek. Lenin nie 
Sllll"l.Ldreme walczył pr2iez całe ży­
cie o socjpm. Przygotował 
Wielka Październikowa Rewolu­
cję, zbudował państwo socjalistycz 
ne. ż"ostawił po sobie wiele dzieł 
pisanych dla robotników, zostawił 
największe dzieło - Zwiąrek Ra­
dziecki, który coraz szybciej roz­
wija się, ipotęmieje i jest„. jest ... I 

- „.pierwszym w świecie pań­
stwem socjalistyicznym - podpo­
wiedział nauczyciel, który stojąc 
z boku przysłuchiwał się rozmo­
wie chłopców. 

Gdy zabrzmiał dzwonek na lek­
cję, chłopcy niechętnie przerwali 1 

ciekawą rozmowę. ! 
Rozpoczęła się lekcja. I 
- Otwórzcie, chłopcy, zeszyty. I 

Będziecie pisali v.rypracowanie -
powiedział nauczyciel. 

- Na jaki t.2'mat? O rzym, 
p:uoszę pana? - padły pytania . 

- Tytuł wasze;o wyptracowa­
nia będzie brzmiał: „Co wiem o 
Leninie?" · 

Twarze chłopców rozjaśniły się. 
Zaskrzypiały pióra, pochyliły się 
głowy nad zeszytami. 

Janek umoczył pióro w kałama 
rzu, ~tarannie naipisał datę, ty­
tuł wypracowania, wreszde p.erw 
sze zdanie: 

„Lenin powiedział: Droga mo­
Jego żyda jest droga, rewolucji 
proletariackiej . Mam ją pl7ze.d :;o­
bą jasno wytkniętą i n~dy z niej 
nie zejdę".„. 

Nasze zobowiqzani(I 1-Majowe 
to zwiększony wysiłek w pracy szk of ne j 

Zbliża się 1 Maja - Święto Klasy Robotniczej. Cała mło­
dzież szkół podstawowych z przodującą jej grupą - Harcer­
stwem podejmuje masowo zobowią~ania Pierwszomajowe. 

- "8flytaj· głośniej . żebyśmy tu 
na końcu też sł,yszeli. . 

Tadek zastosował się do uwagi 
ko1egi i pełnym głosem czytał: 

Może artykuł ten przyczyni się siiejszy dzień i dzisiejszą naszą W ten sposób• ucro..iowie VI-ej 
w części do bliższego zapoznania gazetkę z paroma zdaniami 0 Le- klasy obchodzili święto 80 roczni­
nas z życiem wielkiego Lenina. ninie. nie zapomnimy o Jego sło- cy urodzin Lenina. · 
Ilekroć przypomnimy sobie dzi- wach wypowiedzianych w obli- Zofia $łiwłń11ka 

Indywidualnie, w zastęp_ach harcerskich, zespołach szkol­
nych, klasach, druży~ach, dziew~zęta i chłopcy zgłaszają zobo 
wiązania, aby Cz~nem Pierwszom,jow.ym zaznaczyć swój u­
dział w Wielkim Swięcie Rohotnicz.ym. 

W fabrykach, kopabHacll, hlłtach, robotnic.y przy swych 
warsztatach pracy składają zobowiąuma prodUkcyjne. Podob 
ne zobowiązania, tylko nie przy maszynie, ale przy swoim 
szkolnym warszta.cie pracy, podejmują dziewczęta i chłopcv 

ze szkól podstawowych. ' 

- „Na pewno nie każdy z was 
"_:E>. kiedy Lenin postanowił po­
~w'ęcić pracę całego swe.go ży­
c' a rewolucji. Otóż postanowie­
n if takie powziął Lenin w roku 
1837. gdy miał 17 lat. W ciągu 
te'!'o roku nastąpiły dwa bardzo 
wp·;ne zdarzenia w Jego ż)"'ciu . 
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Jak .powStal teatrzyk kukiełkowy NASZE ZOBOWIĄZANIA PIERWSZOMAJOWE - TO 
ZWIĘKSZONY WYSIŁEK W PRACY SZKOLNEJ. - Pod 
tym hasłem podejmujemy i realizujemy Czyn P ierWS'Zoma-w Ton1asz0Bie jowy! ....._ 

Jedno z nich - to areszt.o- Posiadać własny teatrzyk ku-
"°"·'1'"' jego brata Aleksandra. Ale kiełkowy - było od dawna 
k:~~nckr bvł członikiem organiza-1 \·delkim pragnieniem harGerzy 
CJI •• Narodi:ia Wol.a"._ Narodowol tomaszowskich. Kiedy w ubie-
cv wa1czvh z uciskiem. ale wv-1 . . . 
dawało im się. że wy.starczy tyl- g·ł_ym nues1~cu młodzi harcerz~, 
ko zabić cara i kilku cz:v kilku- 12-15 let111 chłopcy, ;grzystąpi­
nasi.u gnębicieli ludu. a już osią- li do urządzenia teatrzyku, wy­
gnie się s,prawiedli.wość. Nie ro- dawało się że będzie to ponad 
zumie~i. ?:e. a?;r dojść do ':1stroji: ich siły. Nie było materiału dru 
spraw1edltwosc1. trzeba zn.iszczyc ' ' 
cały stary ustrój, trzeba odebra_ć tu, pakuł. Al~ harcerze są bar-
kapitalistom fabryki. a obszarni- dzo pomysłowi. Zaczęli robić ku 
kom ziemię i oddać ją w użytko- kiełki z takich materiałów, ja­
w =m:e wszystkim robotnikom i kie mieli pod reką; z buraków. 
«;1'onom w całym kraju. ŻE' trze- k tofl' W t" 'b k k' -
ba stworzyć własny. robotniczo- ar i „ . e~ spos,? u 1e-
ch'01)ski rzad". łek przybywało I zespol małych 

-·Tak ;,łaśn:e jest w Polsce artystów był szybko gotowy. 
- wtrącił Witek. - Fabryki są Kukiełki z tak prostych mate-
nas4€, ziemi.a też jest _nasz~. rialów wyglądały bardzo ładn~e. 
T rząd m~my własnJ'., ro?oclar:>~t. Chłopcv patrzvli z radością i du 
A. w Związku 'Radzieckim dz1e]e · • · . . 
się tak już pneszło 30 lat! mą na powstaJ ący teatrzyk, ich 

wła;my „teatr". który stworzyli - ,,Narodowoky nie rozumieli. 
te!!o. czego uczyli klasę robotni­
czą ::.Vhrks i Enge1s, a później Le­
nin i Stalin. 

(Dalsz~ ciąg) 

Dowiozę was bezpłatnie z powro­
Brat Leni:1a został· skazany na tern do stacji. 

śmierć za udział w spisku na ży- - Nie _.:__ odmówiła matka. -
cie ·~ara. Lenin bardzo kochał Na stacji nie mamy co robić. 

prawie z niczego. Potem p1·zy- „Jak Sewerysio nauczył się ta- OGNIWO HARCERSKIE przy dawać wszystkie swe stopnie nie 
szły próby, opracowanie progra bliczki mnożenia". Jest w niej SZKOLE PODSTAWOWEJ Nr 16 dostateczne! 
mu i oto teatrzyk był gotowy do mowa o chłopczyku, który w Łodzi - zadeklaTowalo z oka- ŻEŃSKA DRUŻYNA HARCER 
pierwszego oficjalnego wystę- chciał pracować nie ucząc się zji Swięta 1 Maja, jako swój SKA przy IX JEDENASTOLATCE 

wcale. Dopiero kiedy poszedł do Czyn: uporządkować boisko szkol zobowiązuje się w okresie od 
pu. ne do siatkówki, przygotować sko 23. 4. do 30. 4. pełnić Warty 1-Ma 
Stanowiło to wielkie święto pracy przekonał się, że bez nau- cznię sportową. Uporządkować c:i. jowe. W Wartach weźmie udział 

dla teatrzyku, kiedy dano pierw ki praeować jest bardzo trudne ły szkolny gabinet przyrodniczy zastęp I i III. Zastęp II przepro­
sze dwa przedstawienia dla dzie i należy zawsze łączyć naukę z i pracownię fizyczną, podkleić ma wadzi narady }tlasowe nad wyni 
ci ze szkoły Nr 2. Cały zespół pracą. Dzieci ze szkoły Nr 2 PY oraz. dorobić do nich przejrzy kami w nauce. Zastęp IV zbierze 

b 
ł h sztuczkami i ste napisy. przedpłaty na prenumeratę dzien-

teatrzyku odczuwał · przy tym Y Y ~ac wycone . · Sporządzić na wieszakach w nika młodzieżowego. Zastęp V za 
lekką tremę. Przecież to pierw- wspamałą grą kartoflanych 

1 

szatni napisy, wskazujące miejsca łoży trzy kółka samokształcenio-
szy występ! Pierwsza wystawio oraz buraczanych aktorów. dla poszczególnych klas. we: matematyczne, przyrodnicze 
na sztuczka, pt. „Cudaczek, Vty z l d · . 0 _ Uporządkować. i skopać trawni i fizyczne, w celu uzupełnienia 

ac ięco:1Y powo zem~in t ki przy ul. Ab~amowskiego i we- braków i pogłębienia wiadomo-
śmiewaczek i Brudasek" jest za maszowsln teatrzyk kuk1ełkow:v zwać do pomocy w tej akcji szko ści. 
bawną history~ką o Jasiu bru- wybiera się obecnie w drogę i łę TPD przy ul. Bocznej 5. · II DRUŻYNA przym JEDENA 
dasku, który nie chciał się ffi;'>'Ć. bedzie wystawiać „Brudaska" ŻEŃSKA DRUŻYNA HARCER STOLATCE -
Ale kiedy przekonał się, że wo- i Sewerysia" '"' inn:rch szko- SKA przy SZKOLE Nr 43 w · postanawia w związku z 1 Maja 

I d d · 'ł · d · ł "1 ':\ ,„ • • d i:xr , ·t~" Ł"PDZI pełnić Warty 1-MaJ·owe od 24.4 do 
ca o aJe s1 i z rowia, zaczą łac 1. 1hOZe i o n a.;; zaw1 <i. 1 w ramach Czynu Pierwszomajo 29 4 b.. ·, h . 
Chętn·e m c' si'e 

1
· ·nnuch do te . . . . . , . . r„ poprawie zac owame 

1 Y • 1 " - Wacek \V0Jc1echowsk1 wego ro~poczęła '."'alkę z me~osta na lekcjach; przychodzić punktu-
go namawiał. kores1)onrlent. „Pr_omyka" teczny~1 ocena~i. Har~erk1. po: alnie do szkoły; walczyć z podpo 

Druga sztuczka nosi tyt~1ł, stanowiły do dma 1 MaJa zhk;-vi wiadaniem i .JLpuszczaniem lekcii. _..;;...;... _____________________ _ ________ ._ Zobowiązania Pierwszomajowe 

DEPESZA 
stróż z latarką w ręku, a z nim 
duży, kudłaty pies. 

nów. - Czyście beze mnie żad­
nej depeszy nie otrzymali? 

Na piecu zatrzeszczało suche 
.drzewo, gałązki, ale odpowiedzi 
na pytanie nie było. 

- Odpowiadajcie, dręczyciele! 

podejmują również najmłodsi w 
Cirganizacji harcerskiej. 
DRUŻYNY HARCERSKIE ZE 

SZKOŁY fil 
Na wspólnym zebraniu rady 

drużyn harcerskich ze szkoły 151 
z zarządem koła Związku Młodzie 

.) 

1 
\ 

s'vcgo brata. długo rozmyślał nad Znowu postawili czajnik, pod-
przyczvnami jego tragicznej śmicr 
ci. Gdv zaś zrozumiał. stwier- grzali kiełbasę, zjedli. wypili her-

. . batę i podc~as. gdy matka rozpa-
dził: ,.Nie. nie taka jest nasza . 
droga. Nie taką drogą iść. nale- kowyw.ała rzeczy. Czuk z I-lekiem 
ży". wleźli na ciepły piec. Pachniało 

Zdjął z ramienia fuzję, rzucił 
na J:aw't zabitego zająca i pod­
niósłszy latarkę do góry, oświe­
tlił piec i zapytał: 

- Powiedzcie po co pi:zy1echa­
liście'? - zapytał stróż. 'Przecie?: 
wam nie kazano przyje„~ cl.ż c:>. ć. 

- Jak to nie kazano? Kto 11ic 
kazał 1przyjeżdżać? 

- Tak, właśnie, że me kazano. 
Sam odwiozłem depeszę o.d Sierio 
gina na sta.cję, a w depes·~y by!o 
jasno napisane: ,,Odłóż~te wyjazd 
na dwa tygodnie. Nasz.a ekspedy 
cja w pilnej sprawie udaje się do 
tajgi". Jeżeli Sieriogin pisze -
„odłóżcie", to znaczy, że trzeba 
było czekać, a wyście nie usłu­
chali i postąpili samowolnie„. 

- powiedziała wtedy matka. -
Na pewno otrzymaliście depeszę 
w mojej nieobecności i nie odda­
liście mi jej? 
Upłynęło j€szcze kilka sekund, 

wreszcie na piecu rozległ .się głoś­
ny i zgodny ipłacz. Czuk zawo­
dził basem i monotonnie, a płacz 
Reka był""cienki i z modulacją. 

ży Polskiej przy PZPJG Tkalni 
17, harcerze w podjętym zobowią 
zaniu Pierwszomajowym postano .,.., 
wili: 

Lenin poszedł inną drogą. Po- tu brzov.owymi gałązkami, gorą­
szedł drogą rewolucyjnej walki cą owczą skórą i sosnowymi drzaz 
proletariatu, sprzymierzonego z gami. Ponieważ jednak zdener­
chłopami. wowana matka milczała, Hek i 

. Czuk również zachowywali milcze 
Jeszcze tego samego roku Lenm 

po raz pierwszy poznaje więzie- nie. Ale długie milczenie naprzy-
nie carskie. Zosta:ł aresz.towany krzyło się im i nie znalazłszy dla 
za rewolucyjną. działalność na u- siebie odpowiedniego zajęcia, szyb 
mwersytecie w ... Kazaniu. ko i mocno usnęli. 

W więzieniu Lenin ostatecznie Nie słyszeli kiedy odjechał woź 
powziął decyzję, że będzie rewo- nica i kiedy matka weszł:oa na piec 
lucjonistą, że wkro-czy na drogę, i poł,ożyła się ąbok nich. Obudzi­
wiodącą .do rewołucj!i". li się, gdy w chacie było już zu-

- Lenin miał wtedy dopiero pełnie ciemno, Obudzili się wszys 
17 lat - zauważył Janek. cy jednocześnie, ponieważ na gan 

- „Niewiele jeszcze wiemy o ku d~ło s~ę .sl.Y:.sze.ć stąpanie, n<lł 
Leninie" - czytał Tadek - „nie stępme cos w :si.em załomotało -
znamy Jego dzieł, tak dobrze, ~ak ~I widocz~ie upa~ł~ łop~ta. -otwo­
nasi rodzice - łodzcy robotnicy. rzyły eiię drzwi 1 do izby wszedł 

- A co to za goście tutaj przy· 
jechali? 

- jestem żoną Sieriogina,· kie­
rownika ekspedycji geologicznej 
- powiedziała, z~skakując z pie­
ca, matka - a to są jego dzieci. 
Jeżeli !Potrzeba, proszę, oto do­
kumenty. 

Te dokumenty siedzą :1a pi-ecu 
- mruknał stróż i oświetlił la· 
tarką prze~traszone twarze Czuka 
i Reka. - Wykaipany ojc1e<! -
kopia. Szczególnie tien grubas 
i wskazał na Czuka palcem. 

Czuk i Hek obrnzili się. Czuk 
dlatego, że go nazwano grubasem, 
a Hek dlatego, że zawsze uważał, 
iż jest bardziej podobny do ojca 
niż Czuk 

- Jaką depeszę - pytała 
matka. - Żadnej depeszy nie o­
trzymaliśmy. I jakby szukając 
poparcia ·spojrzała w zamieszaniu 
na Czuka i Reka. 

Czuk i Hek, czując· na sobie jej 
spojrzenie, pośpiesznie cofnęli się 
w głąb pieca, z lękiem wybału­
szywszy oczy jeden na drugiego. 

- Dzieci! - zapytała matka 
.podejrzliwie, spojrzawszy na sy· 

- Oto, gdzie jest moje nie­
szczęście! - krzyknęła matka. -
Oto, kto mnie na pewno zapędzi 
.do grobu. Przestańcie natyrn­
miast wyć i opowiedzcie po koiei, 
jak to było. 

Czuk i Hek usłyszawszy, ae ma~ 
ka ma zamia!' pójść do grobu, za­
częli wyć jeszcze głośniej i upły­
nęło nie.mało czasu, ipóki zaczęli 
opowiadać swą smutną historię, 
przerywając sobie n!l.wzajem i bez 
wstydnie zwalając winę jeden na 
drugiego. 

(D. c,n.) 

Zlikwidować do minimum ilość 
ocen niedostatecznych oraz pod­
nieść poziom nauki pr:wz zorgani 
zowanie trójek samopomocy kole 
żeńckiej. Zwalczać podpowiada­
nie, '„ściąganie" i wszelkie spó­
źnianie. Pełnić Warty 1-Majowe' 
na terenie poszczególnych klas, 
starając się być wzorem dla mło­
dzieży niezorganizowanej. Pod­
nieść estetykę szkoły przez o­
chranianie ścian przed wyciera­
niem, niezaśmiecanie klas i kory­
tarzy. Utrzymywać nad'li kon­
takt z kołem ZMP Tkalni 17, aby 
zapoznać młodzież harcerską z 
pracą robotnika. 

Obok zobowiązań zespołów, har 
cerki i harcerze podejmują zobo 
wiązania indYWidualne. 






